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Od niejakiego czasu dzienniki, szczególnie za- 
chodnie, powtarzają ciągle wiadomość o nowych 
propozycyach w ostatnich dniach przez Rosyą do 
Wiednia przesłanych. Rozmaite w tym względzie 
obiegają wersye i różne też czytamy wnioski ~ 
szczegółów jednakowoż prawie nigdzie. Sama tyl- 
ko Revue des deux Mondes w zeszycie swoim 
z 15go marca utrzymuje, iż jest w stanie z zu- 
pełną pewnością w tym przedmiocie napisać. We- 
dług nićj, propozycye te zostały hr. Buol przez 
barona Meyendorf zakomunikowane pod nazwą 
„preliminaryów pokoju“. Na pierwszy rzut oka 
osądził hr. Buol, że przyjąć ich nie będzie mo- 
žna, wszakże oświadczył ministrowi rosyjskiemu, 
że je konferencyi przedłoży. Na ten wyraz kon- 
ferencya p. Meyendorf miał oznajmić, że w ża- 
dnym z konferencyą niezostaje stósunku , że ona 

la niego nie istnieje, a uczynione propozycye ty- 
czą się jedynie rządu austryackiego. Pomimo je- 
dnakże tego zaprzeczenia powagi i zgody czterech 
mocarstw działających razem w celu utrzymania po- 
koju, hr. Buol przyniósł nazajutrz na konferencyą 

li i koju hr. Nesselrodego. Po odczytaniu 
feet tug Revue des deux 
tych propozycyj, zawsze według 
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KSE * ge 
z fizyonomii dzisiejszej naszej literatury. 


E. 

Współczesne teorye o bezwzględnym postępie, nigdzie 
większego nieponoszą szwanku, jak w zastósowaniu do 
utworów poezyi. Pochodzi to stąd, iż ów wymarzony po- 
stęp wyssnł całą teoryę swoją z materyalnych ulepszeń, 
a nie z ciągłego doskonalenia się umysłowego i moral- 
nego ludzkości. Dość tu wspomnieć na Danta, który zja- 
wiwszy się w wiekach okrzyczanych za niepostępowe, 
nieznalazł nawet godnego siebie następcy w czasach, ma- 
jących największe pretensye do postępowości. 

Podobnych przykładów odnoszących się do fenomenów 
życia umysłowego, możnaby znaleść podostatkiem w każ- 
dym nerodzie. Wszakże postępowce dzisiejsi, puszczając 
to mimo oczu i uszu, nie tylko nieuznają tój prawdy, ale 
gstowi są każdćj chwili cisnąć się na wszelkie powagi, 
ee — Ni że poniżeniem ich podniosą i zalecą swoje 
nę 20 Z 

Ostatnich lat próby dowiodły całój nicości tych pojęć 
i dążeń, rozciągających się aż do płodów umysłu i wy- 
obraźni; a choć na polu polityki į gocyalizmu poniosły 
klęskę, niemniój SPa w literaturze, zmieniając tylko 
formy, i uciekając Się do sposobów mniój zdyskredytowa- 
nych. ści niadzi <a RES 
Teorya ta postępowożo! wgczie wybitnićj się nieobja- 
wia, jak w szumnych z. nowo zjawiających 
się utworów literackich; wyjdzie ~ i zbiór wierszy, jaki 
romans — zaraz rozlega się en taki, jakby z nieba 
spuścił się jeniusz długo oczekiwany, EE roz- 
wiązanie ostatniój zagadki świata — nowe z awienie ludz- 
kości. Rozpądzone w pochwałach pióra, zapominają cał- 
kiem o tóm, co było; co niedawno uznawano za wielkie, 
co dało życie następcom swoim, co ich nauczyło, nakar- 
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, reprezentanci ezterech mocarstw jednego 
i tego samego byli zdania, Vy propozycyach tych 
Rosya nieosłabiła bynajmnićj swych wymagań; 
zamiast kroku do zgody było to raczćj gatun- 
kiem ultimatum. Według tych preliminaryów po- 
koju, nota ani nawet Sened ze strony Turcyi nie 
był już wystarczającem dla Rosyi zadośćuczy- 
nieniem; żądała ona teraz zobowiązania się Tur- 
cyi przez traktat; wszystkie akta co dopićro za~ 
szłe, które stawiają ludności chrześciańskie pod 


miały przez Rosyą za niebyłe ; żądała jak pier- 
wćj wyłącznego dla siebie protektoratu Greków 
w państwie Ottomańskićm. Z resztą zgadzała się 
na ewakuacyą Księstw ale wtedy tylko, gdy 
traktat z Turcyą będzie miał miejsce, a eskadry 
francuska i angielska opuszczą nietylko morze 
Czarne, ale nawet przejdą napowrót Dardanelle. 

Jeżeli rzeczony dziennik jest jak powiada do- 
brze zainformowany, to w rzeczy samej niełatwo 
jest pojąć jaki mógł być istotny cel rządu ro- 
syjskiego w przesłaniu takowych propozycyj do 
gabinetu wiedeńskiego. Los ich bowiem aż nadto 
łatwo był do przewidzenia, Jakoż konferencya 
na posiedzeniu swóm z "go marca oświadczyła, 
że propozycye te przyjęte być niemogą, a co 
więcćj zdanie to umotywowała szeregiem zwa- 
żywszy bardzo peremptorycznych. Protokół OK 
marca, podpisany został przez reprezentantów 
czterech dworów. Jest to, pisze Revue des deux 
Mondes ostatni akt konferencyi, która złożyła tyle 
dowodów dobrćj chęci i gorliwości dla sprawy 
pokoju. 


` Autor broszury o sprawie Arcybiskupa F'rybur- 
skiego odbiwszy zarzut, jakeśmy to widzieli w o- 
statnim artykule: „że żądanie Biskupów aby ad- 


miło, ogrzało i wytknęło drogi, po których stąpają jak 
na pasku. Zdawałoby się, że dopiero od nich zaczyna 
się epoka prawdziwćj literatury. Tymczasem przemija 
krótka chwila szlucznie wzbudzonego i podsycanego 
| entuzyazmu — i, owe arcytwory, pokazują się niczóm wię- 
cój tylko amplifikacyą myśli i uczuć rzuconych zwięźle, 
niepretensyonalnie przez któregoś z prawdziwych poetów, 
| lub przywłaszczeniem kolorytu, stylu, sposobu widzenia, 
(zgoła wszystkich przymiotów. pisarza z talentem myślą- 
i cego i oryginalnego, który już wsiękł w czytający ogół 
li przygotował umysły do przyjęcia tego, wodą słów roz- 
puszczonego pokarmu, jaki muy bywa przez zręcznych lub 
| niezręcznych apreterów podawany. Hałas, obudzony ph 
| kle przy pokazaniu się takich płodów opanowuje Sud o- 
_gółu, głuszy go, i zamienia się w to, co nazywamy 
w rzeczach elegancyi panowaniem mody. Wiemy zaś co 
mniemać o literaturze poddanój pod panowanie tój kapry- 
śnój bogni. ? i 4 

Wytknięte wyżéj fałszywe pojmowanie postępowości, 
dzielnie tu przyczynia się do patronowania efemerycznym 
płodom ; z tóm wszystkióm, jak wino z roku komety służy 
za miarę doskonałości win z lat następnych; tak i epoki 
twórcze w literaturze służą za modłę porównanie, a oraz 
i na zaprawę tych prądów któremi cieką deier, 

W naszćj literaturze trzy takie epoki reprezentuje Ko- 
chanowski, Krasicki i autor Grażyny. Ostatni, z plejadą 
swoją, nie naśladowców, bo tych w poczet nie liczę — 
ale samodzielnych, natchnionych pisarzy, co rzucili myśl 
świeżą, formę, język, barwy, 09 przez zarośle i chwa- 
sty przecięli Ścieżki, co się pojawili w przeciągu kilku- 
nastu lat idących po sobie — stoi dotąd wraz z gronem 
swojój epoki i góruje, chociaż mniemany postęp radby 
mu nieraz podstawę z pod nóg wySUnĄąĆć,,, Gdyby on i oni, 
jak klasycy szkoły francuzkićj, przeżyli byli swoją epo- 
kę, położenie ich byłoby smutne; tymczasem jest tylko 
ambarasujące; gdyż są podobni do obdartych podróżnych, 
którzy kosztowności swoje spotykają na znakomitych fi- 
gurach dających im przytułek. : 

Dzisiejsza zatóm krytyka zrajduje się w prawdziwym 


zbiorowym patronatem mocarstw, uważane być |; 


Rok 1854, 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłat ą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


ministracya dóbr duchownych im a nie komu in- 
nemu powierzoną była, ma swą podstawę w chci- 
wości i ambicyi i usprawiedliwić się nie da“ — 
przystępuje do odpowiedzi tym osobom, „które 
się gorszą z uporu stawionego przez Biskupów 
dzisiejszych pod pozorem, że dawniejsi z istnie- 
jącego stanu rzeczy zadowolnieni byli“. Dr. Hir- 
scher wypowiedział już prawa, idzie więc prosto 
do faktów: 


Poczatek tego wieku był epoką pełną nieszczęść 
i nędzy. Ciało spółeczne rozpadąło się wszędzie. 
Żadne prawo już niewystarczało na obronę wieko- 
wych posiadłości, Stare dynastye zostały usunięte, 
miejsce ich zajęły inne; konstytucye zostały obalone, 
korporacye rozwiązane, wszystko się działo poza 
sferą prawa; a w końcu jako jedyne prawo stanął 
despotyzm siły. Kościół padł także ofiarą tych gwał- 
tów. Biskupstwa, Kapituły katedralne i klasztory go- 
stały z dóbr ogołocone. Wszystko zostało sekulary- 
zowane. Klasztory rozwiązane, Biskupstwa w sia- 
nie bliskim upadku. Jako jedyne lekarstwo na prze- 
ciw temu złemu, stawiano to co nazywano „przyszłą 
reorganizacyą obiządku* i do tego ciągle odsyłano. 
mierć tymczasem zabierała Biskupów, wikaryuszom 


jeneralnym polecano stawić czoło sprawom chwilo- 


wym najważniejszym. Głowa Kościoła była w nie- 
weli; wikaryusze zaś jeneralni nie mieli między sobą 
żadnego zewnętrznego stósunku, byli całkiem odo- 
sobnieni, bez protekcyi, bez siły, opuszczeni od 
wszystkich. 

W takich to okolicznościach rządy protestanckie 
nad brzegami Renu i Nekaru hołdujące teoryi pro- 
testanckićj, supremacyi państwa nad Kościołem, a 
uwiedzeni wszech » oenością swćj władzy, pochwyciły 
w ręce owe święte Biskupów prawa, o jakich dziś 
ję jakoby zawsze miały do książąt należeć, 
Widocznem jest przeto, że początek tego monopolu, 
jaskolwiek się utrzymywać komu podoba, nie da si 
wyprowadzić jak tylko od epoki , w którćj stare prawo- 
dawstwo polityczne niemieckie przez zdobycze znie- 
sionem zostało. Prawda, iż może dwudziestą latami 
pierwćj, wielkie jedno mocarstwo katolickie w Niem- 


eegene 


kłopocie, kiedy jój przyjdzie trutynować nowe utwory 
wstępujących w zawód autorów; albowiem zmuszoną jest 
robić przegląd ich arsenału i bagażów, które aczkolwiek 
niewiele ciężą, niemniój dają dużo zachodu, będąc naj- 
częścićj owocem grabieży dokonanój na rozstajnych dro- 
gach... Gdzież forma, którejby nienadużyi, gdzież myśl, 
którejby nierozwodnili, gdzież barwy stylu, którychby nie- 
skarykaturo wali? — Czy autora Grażyny, czy Bohdana, 
ozy Pola, czy Śpiewaka psalmów — czy Rzewuskiego , 
każdego spotkał ten los poetów najbardziój. 

Dla tój to właśnie niemiłój perkwizycyi, prawdziwą jest 
wygraną dla krytyka, a raczój rzadką zdobyczą, jeśli mu 
wpadnie jaki utwór mejący coś własnego i nowego, lub 
jeśli się odezwie który z tych oddawna znanych nam i 
wielbionych głosów, co to z owych dni pochodzą kiedy 
tworzyć i pisać było potrzebą duszy; kiedy pieśń wyry- 
wała się z piersi wezbranój natchnieniem ; kiedy speku- 
lacya niekalała jeszcze dziewiczości uczuć, kiedy wresz- 
cie niekupowano rozgłosu choćby kosztem śmieszności, i 
nikt nieucinał ogona swemu psu, nim jeszcze został Al- 
cybiadem. Dobre to były czasy! piszący tworzyli, niena- 
słuchując czego publiczność żąda i na co może być po- 
kup; płody ich, prawdziwe niespodzianki podbijały pu- 
bliczność, nadawały jój smak i wiedzę, nie zaś ulegały 
zachceniom chwilowój mody, jak to rad ora sę aa 
jednój, dobrze przyjętćj próbie, gra E 
eng na jeden ton i manierę; bo api a RO Lie 8 
war, więc w miarę rodzą się eet CH ee Fa w począt- 
kach tój fazy, tak zdyskredytowanćj we "rancyi, gdzie 
przecie w takim tłumie dobrze piszących nierobi to wiel-. 
Kéi różnicy; wszakże ani wa eech na tój po- 
chyłości potoczą się tym pędem dalój; kapłaństwo sztuki 
wysokość celów, są to wątłe vos ntewstrzymujące 
szozęśliwych, którzy k lekkie i Coin nawet prze- 
skoczyć, zważywszy jak lekkie fundusze j bagaże unoszą 
ze sobą. LI 


Zkąd mi się nasunęły te uwagi? zk a Wi ? 
epoki niedawaćj z obecną? czemu we po Abs 
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czech nadwerężyło swe stósunki z Kościołem przez 
zastósowanie zasady premet Domyśleć się ła- 
two, jak dxlece krok ten ośmielił rządy poładnie- 
wych Niemiec w nowatorskich dążnościach. Wyo- 
brażały sobie też od tćj chwili, że postępowanie ta- 
kowe z konstytucyą Kościoła pogodzić się da. A 
wszakże żadna zgoda na tym gruncie nie jest może- 
ban, To też rząd austryacki uznał to niedawno, i 
przywrócił stósunki Kościofa i państwa na podsta- 
wie wolności religijnćj. Wielka e resztą zachodzi 
różnica między proklamowaniem zasady protestanckićj 
przez rząd protestancki, a proklamowaniem tejże są- 
méj zasady przez rząd katolicki, ił każdy pojmuje, 
Że w obu razach skutki nie mogą być te same. 

Utrzymuje więc wielu, że poprzednicy naszych Bi- 
skupów zadowolnieni byli z praw jakie im gosta- 
wiono. Jest to ze wszech miar fałszywem. Prze- 
patrzcie tylko jeżeli się przekonać chcecie, akta mi- 
nisteryalne sekcyj tyczących się obrządku katolickie- 
go, dyaryusze izb państwa, pa,iery wikaryatów je- 
neralnych i rejestra duchowne, Znajdziecie tam masę 
petycyj, przedstawień, propozycyj, reklamacyj, ga- 
żaleń i protestacyj zaniesionych przez władze kościel- 
ne do władz rządowych. Jeżeli władze kościelne nie- 
domagały się praw obszerniejszych, jeżeli ich nie- 
Żądały z większą nałarczywością i energią, to dla 
tego naprzód, Ze jest w naturze samćj Koscioła aby 
się modlił, spodziewał i był cierpliwym. Dla tego 
więc przez lat pięćdziesiąt modlił się Kościół, spo- 
dziewał się i czekał. A następnie, świat przyzwy-= 
czajał się coraz bardzićj do owćj wszechmocności 
państwa i trudno było ażeby usposobienie to powsze- 
chae, niewywierało swego wpływu na organa same- 
goż Kościoła. Widząc z resztą, że żądania najumiar- 
kowańsze uporczywie zawsze odrzucanezmi były, któż- 
by się nie był zniechęcił, i jakże spodziewać się mo- 
żna było korzystnego przyjęcia przedstawień w kwe- 
styach nierównie ważniejszych. Niechże Dam więc 
nikt potem wszystkiem niemówi o jakowemś zado- 
wolnieniu Biskupów i radców. Mowa takowa jesi 
śmiesznością zwłaszcza też gdy kto zauważyć zechce, 
źe właśnie to niezadewolnienie Biskupów ciągle ży- 
wione i wzrastające, jakkolwiek zawsze trzymane na 
wodzy, okazuje się dzisiaj wyraźnie w chwili walki 
obecnej. 

W przyszłym ustępie podamy odpowiedź tym, 
którzy utrzymują, że prawa kościoła były nad- 
werężone, ale że inączćj być nie może. 
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tamtych czasów. 
Niemyślcie jednakże, żeby to były owe zwykłe jere- 
miady i płacze, które już nas tak znudziły jednostajnością 
swych stereotypowanych tonów, jak owe szeinekatarynki 
przeciągająco przed oknami, W prawdzie jest tu dużo 
boleści, als pogodnćj; jest tęsknota, lecz nie za urojoną 
kochanką, nie za roskoszami świata, ale tęsknota do Boga, 
do naszej wiejskićj natury, do Życia w prostocie i ciszy, 
Tu nieusłyszysz skarg na przesyt, na nudę — ale dzięk- 
czynne sęrce dla darów iłask bożych — zgoła prostota i 
religijność zygmuntowskich spiewaków, tylko poetyczniej- 
sza, więcćj obrazowa, bardzićj tkliwa i przewyższająca ich 
mistrzostwem kompozycyi. Jak niektóre rośliny wydają 
tylko wtedy cały zapach, kiedy je zemniesz w palcach, 
tak widać Że i uczucia poety, W starciu się ze. światem 
rozbolawszy się, wydały z siebie taką woń poezyj, jakiej- 
by może wydać niebyły zdolne, niedotknięte przeciwno- 
ściami.  Najwybitniejszą jednakże cechą tych utworów, 
jeszcze nieznanych światu, jest duch religijny w zespole- 
niu z poetyczną prawdą. » F: 
Bad w ya względzie wytłómaczyć się dobitnićj, a 
to zapytując: czyli w steku różnych pism dziś wychodzą- 
cych niepostrzegamy wszędzie prawie barwy religijnej? 
Nieinaczój: Wierszopisowie rymują prawdy ewanieliczne, 
romansiści wkładają moralność ewanieliczną w usta swoich 
figur, a częściej jeszcze podkładają teorye dzisiejsze nie- 
zawsze zbawienne, pod płaszcz nauki dającój zbawienie, 
Tym sposobem wyrobii sią jakiś koloryt — to prawda; 
E że koloryt sam małą jest rzeczą w obrazie, A duch 
a pad SÉ i czysty rysunek wszystkiem — przeto 
g9 lego nazwać, jak pewnym rodzajem maniery, 


ceznego, podatku od mlewa i rzezi. Podwyżka ta wynosić 


żywiołów, miały. zdolność, 
więc 


wiązać z prawdami kościoła. Była sztuka, wiary niebyło. 


W dwótomowym zbiorku poezyj, © którym mowię — a 
poezyj Kuer z pod pióra ag spiewrka Przygód 
Benedykta Winnickiego, 790 y senator skiéj itd, 
znalazłem świst ten sam, na jaki patrzymy codzień — zna- 
Laafen to piękne i pochmurne niebo — te pola i lasy — te 
dwory i chatki — te kościoły ! klasztory— i tych samych 
ludzi — ale wszystko jakoś inaczej » wydaje się, i mówi, 
i porywa ku sobie; owe codzienne martwe lub obojętne 
przedmioty, rozgrzały sią jakiemś mistycznem ciepłem, 
powiązały nićmi sympatyi, Snującemi się z piersi nastro- 
jonćj na chwałą Boga. Zasć Że w duszy poety osiadł już 
wielki spokój — nie Grecki maTmarowy, nie zobojętnienia 
i śmierci — ale spokój pogody i ciszy, jaka zwykle zdarza 
się w naturze, gdy po pięknym krajobrazie przesunie się 
nawałnica z wichrem i piorunami. Jakaż świeżością tchnie 
wszystko, ile ukrzepienia i nadziei! Węzeł łączący świat 
jego dawniejszy z dzisiejszym D Taczój tę chwilę bole- 
snego przejścia, wyspiewał poeta we wstępnćj przegry- 
wcə, którój dał miano: Przebolało! Jest to jak wstęga 
Ka haftowana obrazami wspomnień szczęśliwój mło- 

ości: : 
Boć bogate niby W1400, 
Było życia mego Tano; 
Czyste, ciche i szczęśliwe 
I, jak ziemia miłościwe.... 
Nic prawdziwszego — każda młodość taka; skoro się 


niemo- odsunie od nas, malowniczo ru k ostacie. 
a raczój | obrazy stają zaraz grupują się p Ą 


w pryzmatach tęczowych; a wszystkiemu 


H 
Sztuka Güibegn nie jest jedno CO rdzeń natchnienia i wia- 
ry Danta. 


przeciwko 3 projekt do prawa względem 
podatku od zacieru gorzelnianego; w Izbie zaś drugićj, 
przy obradach nad budżetem, gdy chodziło o podwyższe- 
nie funduszu dyspozycyjnego dla N. Pana, który nim we- 
dle własnój woli, po większćj części w celach religii, 
nauki, sztuki i miłosierdzia, rozrządza, lubo summa żąda- 
na nie wynosiła więcój jak 50,000 talarów, trzeba było 
wymowy posła Cieszkowskiego, powołującego się na cha- 
rakter właściwy ustawom konstytucyjnym w rzeczach bu- 
dżetu i listy cywilaćj, oraz na zwyczaje innych krajów, 
mianowicie dawnćj Polski, która królom swym zostawiała 
zawsze ogromne fundusze, mianowicie w ziemi, do dy- 
spozycyi, jakoby „panem bene merentium,* trzeba, 
mówię było głosu polskiego, aby przełamać opozycyą 
lewój strony, walczącój przez osobę pana Vinckego, i u- 
chwałę powyższćj summy zwycięzko przeprowadzić. 

Dzienniki doniosły, że poseł pruski przy dworze lon- 
dyńskim, p. Buasan przybył do Berlina, Nie jest to po- 
seł, lecz syn jego. 
_ Pałkownik Manteuffel po powrocie z Monachium udał 
się niezwłocznie do Wiednia. 

Wielu tutejszych mieszkańców wybiera się do Kiel 
wcəlu przypatrzenia się widokowi floty angielskićj, któ- 
ra zresztą jeszcze tam nie zawinęła. 


Paryż 15 marca. | 

Pobyt w Paryżu ks. Hohenzollern Sigmaringen, zięcia 
księżnćj Stefani: Bedeńskićj, a wysłańca pruskiego , deje 
powód w sfarach politycznych do tych samych domy- 
słów, co pobyt księcia Sax-Koburgskiego. Książę Hohen- 
zollern S gmaringen, jako krewny Napoleona II., jest do- 
mowym gościem w Talierach, z którym tak księżna Ste- 
fania, jak cała familia cesarska lubią obcować. Niemcy 
mają się domagać, aby ich nie nagłone © oświadczenie 
się między dwoma wojującemi stronami. Oświadczenie 
się Niamiec nia możə być tylko przyjazna dla polityki 
Zachodu, ale czy będzie niém ciągle i czy będzie dosta- 
tecznóm ? trudno zapewnić. Siècle, inspirowany przez am- 
basadę turecką, niedowierza stateczności polityki niemiee- 
kiéj i widzi wojnę kentynentalną. Austrya ma przystawać 
na zniesienie się z Portą w eelu zajęcia Serbii, Bościi i 
Hercegowiny; Porta może zezwolić na zajęcie, bo wpływ 
p. Bruck w Stambule jest wielki. P. Bruck czynny i ko- 
munikacyjay, paraliżuje zimnego i dumnego lorda Red- 
chffa, i gdyby nie obecność flst w Bosforze, zupełną 
przewagą nad Portą by otrzymał, W dzisiejszym artykule 
Constitutionnela, ogłoszonym pod tytułem: Idea roku 
1812, Grasięr de Cassagnac, opierajic się na aktach a 


nie na sło vech, tuszy levićj ni iój 8 © 
Niemiec. D. 30't, m: d'A dawnićj o usposobieniu 


) sią w ratuszu londyńskim 
pod prezydencyą lorda-majora, a w assystencyi 10ciu lor- 
dów, wielki meeting, na którym lord Dudley Stuart i inni 
TH Ba. peanda plan skutecznego powstrzy- 

w OSY. ` i i 

zapewne re iw Bëss AA de A 

Flota angielska przebyła w niedzielę kanał Kaletański 
i wpłynęła na morze północne. Sir Charles Napier zało- 
żył się o 80,000 złp., że zniszczy Kronstadt, nie straci- 
wszy więcój nad trzecią część swój floty, Flota francuska 
przeznaczona na morze Baltyckie, jeszcze nia jest ni u- 
zbrojoną, ni połączoną. Majtzowie przeciągają codziennie 


podwyższenia 


, przegrywa jakaś dziwna harmonia szczęścia i miłości, Lecz 
nie trwałego w życiu — sen młodociany skończył sie. 
To ostatnia chwila złota 
W owćj nocy, w owym dworze... 
A na resztę dni żywota. 
Spuść zasłonę wielki Boże! 
Bo w krzyżowe życia drogi 
Szedłem długo i ochotnie 
A dziś idę już samotnie 
Cichy w sercu i ubogi. 
Niema przed kim się pochwalić 
Co udało się ofiarą 
I potężną serca wiarą, 
Wyrwać z toni i ocalić. 
Nie ma komu się pożalić 
Że co drogie i co święte 
Tak na opak w świecie pchnięte.... 
Lecz poeta niechce wyrzekać na Świat — dał mu, co 
miał Bez w duszy od Boga, co wreszcie dać mu slu- 
bował.... 


, Krwawe życie — krwawą kartą... 

Pamiętajmy jednak » że jest wstęga natchnień niekoń- 
cząca się na tój ziemi, ale sięgająca łańcuchem duchów 
w niebiosa, z kąd znowu wraca na ten padół.... Teraz ta 
wstęga zerwana... iskra boża nieprzelatuje po niój, 

A w ubóstwie i na grudzie 
e Siedzą w smutku nędzni ludzie, 

przej ich poezya miłości i wiary, którćj przeniewie- 
rzyli się. 

Daremre żale i zaklęcia! z takiego Świata trudno co 
wziąść poecie — ale on spokojny — dopełnił swego powo- 
tanis; kolej na innych — nie pierwszy on nie ostatni, któ- 
remu przyjdzie 

Siać dla drugich w pocie czoła 


I straconą trzymać Wartę... 
Taki to krótki rys tego wstępnego; Przebolato! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
zaa 


"ee 


przez Paryż i posyłani są to do Brestu, to do Cherbourga. 
Wczoraj przybyło do ministeryum marynarki 200 majt- 

ów z Dunkierki. Floty francuskie potrzebują 50,000 
majtków, a taka liczba nie jest łatwą do zebrania, nawet 
przy pomocy konskrypcyi, którój niepodobna ściśle St 
konać. Zdaje się, że flota francusko-baltycka Sé się 
w Cherbourgu i że przed odjazdem Cesarz ją r ži, 

Marszałek de St.-Arnaud wczoraj Paryż opuścił. Prze- 

konany on jest, że klimat południowy i życie wojenne 
zdrowie mu przywrócą. Książę e rg A 
jechał i wielu twierdzi, że nie wyjedzie. i EE 
niesłusznie chodzą pogłoski, że może być e by gdzie- 
indzićj, Książę Napoleon daje teraz w ponie ziałek wie- 
czory. Na pierwszym wieczorze było wiele gości ze sfer 
najrozmaiiszych, a nawet zupełnie sobie przeciwnych. 
Ambarkscya wojska została odłożoną do końca miesiąca. 
Francya posyła około 35,000, ale myśli posłać wkrótce 
drugie tyle, tak, aby armia ekspedycyjna wynosiła 400,000 
ludzi. Prefekci departamentowi polecili dziennikom, aby 
podawały o wojnie te tylko wiadomości, które się znaj- 
dują w Monitorze. Dzienniki paryskie nie odebrały do- 
tąd podobnego rozkazu. Mówią jednak, że rząd zamierza 
wydać taki rozkaz i co więcój, że myśli o zakazaniu wszy- 
stkich mnićj-więcój opozycyjnych dzienników. Na jednój 
z ostatnich rad ministeryalnych, większość ministrów miała 
się oświadczyć za zakazaniem drogą spłacenia wszystkich 
dzienników, z tytuła wojennego, i wznowienia czasów 
pierwszego Cesarstwa, Cesarz miał nie podzielić zdania 
EE ministrów, ale tylko dla tego, że czas nie 
nagli. 
Przedłożony Izbie budżet przedstawia około 6 milionów 
przewyżki. Przewyżki budżetowe nie wzbudzały dotąd 
wiery. Dziś wszyscy w nie wierzą, bo wszyscy widzą, 
że Cesarz umie prowadzić doskonale fiaanse. Kryzys zbo- 
żowa kos towała skarb zaledwie 10 milionów, danych 
z tytułu zapomogi na prace publiczne; skarb nie dał ani 
grosza dla zniżenia ceny chleba. Zniżenie odbyło się za 
pomocą kassy piekarskićj, štóréj funkcya opiera się na 
zasadzie kompensacyi, znanéj za pierwszego Cesarstwa. 
Podatki rządowe nie zostały podniesione; ale opłaty do- 
datkowe (centimes additionnels), obrócone na korzyść mu- 
nicypalaą lub departamertową, znacznie się poduiosły po 
wielkich miastach, W Paryżu, ten co płacił 60 fr. po- 
datku, płaci teraz 85, Paryż potrzebuje opłat dodatko- 
wych, bo nie ustaje w weleniu starych ulic i w pracach 
publicznych. Wkrótce przestawi on prefekturę pelicyi i 
zwali ulicą Śgo Honorego od Palais Royal do Passage de 
POrme. 

Pożyczka 250 milionów idzie jak najlepićj. Skarb nio- 
mogąc wystarczyć w robocie przyjmowania subskrypcyi, 
otworzył bióra subskrypcyjne po merostwach. Siècle i 
la Presse wychwalają obrany system pożyczkowy, jako 
demokratyczny, przeciwny interessowi bankierskiemu. Po- 
Życzka ta zrobiła feu przyjacioł rządowi, że o nićj jest 
tylko mowa w Paryżu: „Byliśmy przeciw Napoleonowi Ill., 
powtarzeją Francuzi, i mieliśmy racyą, bośmy go nie znali; 
dziś, kiedyśny go poznali, jesteśmy za nim,“ Napoleon 
III. wzbudza coraz większą ufność i nieraz dają się eig» 
szeć po lowarzystwach głosy: „Ten, co jest w gaye py 
wszystto przewidzi i wszystkiego dokons.* La = 8 
de Lyon odebrała ostrzeżenie za artykuł wykazujący 
nieroztropnie, że ogłoszona pożyczka wystarczy zaledwie 
na trzymiesięczną wojnę. Na chwilę, wiele jest, że Napo- 
leon UL wynalazł niewyczerpaną kopalnię kredytu, poło- 
żoną we wnętrznoŚciach Francyi zawsze pracowitój, 0- 
szczędnćj i dla tego zamożnój. 

Ministrowie wojny, marynarki i finansów dzień i noc 
pracują. Ciało prawodawcze ma bie nie mało do robo- 
ty, albowiem rząd przeprowadza w prawodawstwie wa- 
żne reformy, reformy w duchu Napoleońskim, mające 
zmniejszyć liczbę praw, uchwalonych od r. 1815, Napo- 
leon III. zamierza odświeżyć kodeksa napoleońskie i wlać 
w nie prawa dodatkowe. Agitacya socyalistowsko-repu- 
blikancha zupełnie ustała. Sżiecle, reprezentujący rzecz- 
pospolitą mieszczańską, akta rządowe coraz częścićj po- 
chwsla. Legitymiści sarkają z formy i z mody, a żyją 
wygodnie w aktualności, Montalembert zmusił Śiecla do 
ogłoszenia odpowiedzi na list Dupina. Montalembert prze- 
mawia jako arystokrata parlamentarny, a Dupin jako de- 
m*krate, przychylający się dla dobra demokracyi do rzą- 
dów Napoleona III. Siècle bierze stronę Dupina, W świe- 
cie religijnym panują spory, ale ciche, przyłumiane przez 
świalłego Nuncyusza Ojca Świętego. Rząj, po daniu do- 
wodu baczności, ma zamiar przywrócić kolegium w Mon- 
taut, któróm e się O. |Ravignan. L'Ami de la 
Róligion niepokoi się przyjęciem w Parlamencie proje- 
ktu p. Chambers, prowadzącego do utworzenia parlamen- 
tarskiego śledztwa nad stanem zakonów katolickich w An- 
en, L'Ami de la Rei wolałby aby śledztwo było 
prowadzona przez komissyą królowską, więcój zwykle 
oględną bo gp» Bi rząd. Rzecz ta odbędzie się 
zapowne bez skanda di o którego Anglicy są bardzo 
pochopni, dla p af d Bes Ee, znajdując się 
w wojnie, stara się um anił | xi religijne, Times, sta- 
jąc się organem rządu, zganić projekt p. Chambers, jako 
niepotrzebny i niewczesny. g 

D 30 t. m. wytoczy we aler ludzi łaczy wo między 
p. de Mireccurt, autorem gi fi A wy a Emi- 
lem de Girardin, ofiarą tćjże biograki, mil de Girardin 
obraził p. de Mirecourt, nieprzyjmując do foiletonu dzien- 
nika romansu tego pemfeciarza, powstającego na Ludwi- 


y Į jeszcze o wyjeździe i że naoczny świadek został 


CZAS. 


ka XIV. Emil de Girardin nie prawował się dotąd o swe 
biografie, ale ostatnia przeszła granicę nieprzyjaźni i 
oszcz stwa, 

Mamy ciągle czas 


piękny i ciepły. W Tulierach drzewa 
bzowe wię zielenieją. 


) e Paryż 16 marca. 

Don'osłem wam wczoraj, że marszałek de St. Arnaud 
Paryż opuścił. Wiadomość tę odebrałem od naocznego 
świadka; (em 2 sem pokazuję się że marszałek nie myśli 
i ) omylony 
wyjazdem inoych jenerałów i wielką liczbą powozów po- 
dróżnych zebranych przed ministeryum wojny. Marszałek 
de St. Arnaud mieszka w ministeryum i nieodebrał jesz- 
cze rozkazu do wyjazdu, ale się już administracyą mini- 
steryum nie zajmuje. Marszałek Vaillant przyjeżdża do mi- 
nisteryum na parę godzin, podpisuje rozkazy a potóm u- 
daje się do Tuilleryów. Dziś, o 6tój zrana, kilkadziesiąt 
wozów, obładowanych narzędziami inżynierskiemi i arty- 
lerzyskiemi, przybyło z Ecole militaire na plac de ła 
Concorde, zkąd udało się do drogi żejaznój lyońskićj. 
Po departamentach liczba ochotników zaciągających się do 
wojska, coraz sią powiększa. Jeden z ochotników ode- 
brad sobie życie dla tego, że go znaleziono niezdatnym. 
Subskrypcya na pożyczkę idzie jak na'lepićj. Dzisiejszy 
Monitor gani prefekta de l'Oise za ogłoszenie odezwy 
zachęcającój do podpisywania na pożyczkę i oświadcza 
iż rząd nie chce nikogo skłaniać do niój w imie patrye- 
tyzmu. Zartownisie puścili wczoraj pogłoskę że rząd, chcąc 
zaspokoić wszystkich subskryptorów i nie wystawiać ich 
na redukcją, myśli poduieść pożyczkę do 500 milionów... 

Badając tajemnicą posłannictwa księcia Hohenzollen Sig- 
maringen odkryto, że obok Humaczenia Prus, książe przy- 
wiózł propozycye pokojowe od Rosyi. Rosya miała oświad- 
czyć, że widząc iż ca.a Europa pokazuje się przychylną 
dla chrześcian wschodnich, zezwala na wspólne traktowa- 
nie z Turoyą w ich inieresie. Francya i Anglia nie znaj- 
dując w tém oświsdczeniu rękojmi na przyszłość a chcąc 
raz na zawsze zakończyć, miały czy mają odpowiedzieć: 
„że już jest za póżno.“ Co do Niemiec, Francya i Anglia 
mają użyć wsględem nich metody compelle intrare. Ksią- 
żę Hohenzollern Sigmaringen jest fetowany w Paryżu i 
bawiony. Bywa on często w teatrze, 

P. Gustaw de Beaumont ogłosił w Revue des deust 
Mondes dobry artykuł pod tytułem: ła société russe 
et la société americaine, w którym wykazał płodność 
zasady wolnośc, a nicość zasady przeciwnćj. Dotykając 
życia wspólnego, tego niby pierwiastku spółeczności sło- 
wiańskich, zganił on uczonych, którzy na nim chcieliby 
oprzeć przyszłą budowę. P. Gustaw do Beaamont potępia 
życie wspólne i własność wspólaą, jako niedającą po- 
budki do pracy, i im przypisuje ociężałość i lenistwo Sło- 
wian. 

Debaty parlamentu angielskiego o projekcie rozbioru 
Tarcyi przedstawianym przez Rosyą r. 1844 bardzo są 
iu czytane. Anglia wyciągnęła sekreta rosyjskie, a teraz 
odpycha ofiary i publikuje korespondencyą prowadzoną 
w tym przedmiocie. Le perfide Albion rzuca winę zdrady 
tajemnicy na perfidie du Journal de St. Petersbourg. 

Według listów prywatnych, Turcya ma się jaż znajdo- 
wać w sianie wycieńczen a. Napróźno ienerał Baraguay 
d'Hilhers żądał od niéj amunicyi dla floty i groził opu- 
szczeniem morza (zarnego, Turcya nie jest w stanie spro- 
stać potrzebom i dziwna rzecz, że jenerał Baraguay d'H. 
liers mógł jój proponować niewykonalne żądania, Wycień- 
czenie ma skłaniać Turków do pokoju; Rosya od pokoju 
by także nie była; ale zachód stoi między stronami i pro- 
wadzi rzeczy według interesu europejskiego. Niewiem jak 
tłumaczyć wyrazy powiedziane na wieczorze poniedział- 
kowym do jednego z moich znajomych przez gie 
d'Hautpoul, wiceprezesa Senatu: „Jesteśmy dziś bliżsi po- 
koju, niż byliśmy temu miesiąc.* 

Mówią że rząd na przypadek koalicyi, gotuje się do 
mobilizacyi gwardyi narodowój od lat 18 do 56. Merowie 
mają się zajmować układaniem list pierwszego powoła- 
nia, do którego należą gwardziści od 18 do 25 lat. 

Wielki Orient wolnych mularzy zakazał przegląd wol- 
no-mularski, wychodzący w Lyonie, pod tytułam: Revue 
maęonique. Artykuły tego przeglądu były sprzeczne 
z polityką wielkiogo Orientu. Zabawnóm było, że wielki 
Orient zakazując powyższy przegląd, użył tej samój for- 
my dekretowćj, co rząd. : e 

Nieuszedł zapewne zwykłój baczności waszój projekt 
p. Loke King przedstawiony w parlamencie angielskim a 
zmierzający do równego działu ziemi między dzieci, w ra- 
zie śmierci beztestamentowój 0)0%; projekt ten został od- 
rzucony 203 głosami przeciw 82. Poważna lozba mniej- 
szości każe wnosić, że projekt będzie po raz drugi przed- 
stawiony i że szkoła manchesterska ma nadzieję odnio- 
sienia zwycięztwa. Szkoł « mieszczańsko-radykalna w An- 
glii chce wrócić Anglią do czasów przed-normandzkich, 
to jest do równego działu sukcesyj, gąvelkind, i po- 
większyć tym sposobem liczbę małych właścicieli, zwa- 
nych dawnićj Yeomen. 


Wiedeń 19 marca. Komenda wojskowa w Marosz- 
Vasarhelly ogłosiła wyroki Sądu wojennego w Her- 
manstadzie, których treść następująca: Józef Tórók 
47 lat, profesor teologii przy kolegium reformowanóm 
w m. Vasarh-lly, żonaty, bezdzietny; Karol Horvath 
25 lat, bczżenny, właściciel dóbr; Michał Galf 37 
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łat, żonaty, ojciec 3ga dzie 
stołowy; przekonani zostal; ei "baak t t b. sędzia 
istotą czynu, własnóćm zeznaniem s da i? 
dnię zdrady głównćj, jako kierown w AE SÉ 
wanym w Węgrzech i Siedmiogrodzie spisku mad 
ajentów zbiegłego zdrajcy Ludwika Koszutha gz 
w celu oderwania tych krajów od monarchii i zaprom 
wadzenia rządów tegoź Koszutha, W tym celu Tū- 
rök miał w lipcu 1851 tajne schadzki w Teleku wy- 
słańcem Koszutha Rużyczką, wziął od niego statuta 
spisku i inne w tym przedmiocie pisma tyczące się 
podziała krajów zbuntowanych, składania ieniędzy 
i rozporządzeń w celu uformowania wojska eet) 
czego. Przeciwko obu innym skazanym też sąme mnićj 
więcćj mówiły zarzuty wspólnictwa w Przygotowa- 
niach do nowego powstania, ewiązkach z Makiem 
ajentem IKoszutha itd. Jednozgodny wyrok sądu wo. 
jennego skazał trzech pomienionych spiskowych na 
szubienieę , a po najwyższóm potwierdzeniu takowego, 
Lg został w m. Vasarhelly na dniu 10 mâr- 
ca r. b. 

— Ministeryum skarbu eakazało wywozu kós do 
Maltan i Wołoszczyzny. r 

— Lubo nie nadeszły jeszcze dotychczas raporta 
z prowincyj o zapisach na tegoroczną pożyczkę , mnie= 
manie jest jednak, iż summa zapowiedziana 50 mil. 
złr. pokrytą zupełnie została, 
3 Sekcya ambulansowa peszteńskiego sądu wo- 
jennego skazała trzech mieszkańców pod Czegledu 
za rabunek na karę śmierci, i wyrok ten wykonany 
został przez powieszenie w Czegledzie 12go marca. 


Rossya. 

Lloyd donosi z Brodów 14go, iż onegdaj przybył 
tam p. Bell iożynier angielski w służbie egipskićj 
zostający, w towarzystwie oficera rosyjskiego księcia 
G:garyna i pojechał sm jeden dalej do Lwowa. P, 
Bell jeszcze przed bitwą synopską wpadł? ze stat- 
kiem swoim w ręce Rosyan, parowiec jego został 
uszkodzony, A p. Bell zawiadomiony byè przez sd- 
mirała Korniłowa iż odzyska wolność, jeżeli dowie- 
zie parowiec uszkodzony do portu Sebastopclskiego. 
Tuż pod samym portem admirał nakazał inżynierowi 
angielskiemu przesiąść się na statek rosyjski, a sta- 
tek egipski oddać własnym jego majtkom. Maszynę 
która sama jedna utrzymywała jeszcze parowiec na 
wodzie, przyprowadzili Rosyanie do stania, i statek 
natychmiast poszedł na dno. Bell osadzony był w la- 
zarecie w Sebastopolu, potóm przewieziony do Odes- 
sy, a ztamtąd do Pałtawy, gdze go przez tydzień 
trzymano, dopiero na rozkaz tamecznego gubernatora 
odwieziony do Charkowa, gdzie go dobrze trakto- 
wano. Złamtąd wysłany został w towarzystwie księ- 
cia be zl do konsulatu rosyjskiego w Brodach. 
Ofiarowanćj sobie służby rosyjskićj inżynier nie przy 
jął, i przez Wiedeń i Tryest powraca do Aleksan- 
dryi. Słychać, że w porcie odeskim zbroją się, a na 
Wołyniu stasąć ma korous 50,000 ludzi pod do- 
wództwem gubernatora Zytomierza jen. Szynelnikowa, 
Kto nie skończył lat 45 nie może uzyskać paszportu 
za granicę. 

— W ostatiich dniach znaczne złożono ofiary na 
potrzehy wojenne. Szlachta gubernii Jekaterynosław= 
skiej przeznaczyła 150,000 re. na utworzenie 5téj 
kompanii w Petro-pawłowskim korpusie kadetów, 
Szlachta gubernii Kaługskiój na potrzeby wojenne 
30,000 rs.; studenci uniwersytetu w Charkowie 166 
rs; Paweł Koknew z Saratowa 300 rs.: szlachta 
gub. Kazańskiej 20.000 rs.; uczniowie liceum ale- 
ksandryjskiego 1400 rs.; żydzi przybyli za sprawun= 
kami do Charkowa 800 rs. Większą część tych ofiar 
przeznaczył Cesarz na fundusz inwalidów. 


Taurcya. 


Lądowa poczta z Konstantynopola z dnia 9 b. m. 
potwierdza, że firman tyczący się równouprawnienia 
chrześciaa podpisany jeszcze nie został, a uchwały 
w tym względzie zawisły od fetwy muftego, Projekt 
do firmanu przedłożony był Sułlanowi 25go e m. i 
obcym posłom w odpisie udzielony. Sułtan zgodził 
się na projekt bez żadnój zmiany, a ponieważ mufti 
uważanym jest jako człowiek pełen wyrozumienia i 
umiarkowania, a wielce Sułtanowi przychyloy, prze- 
to nie wątpią, że fetwa jego wypadnie na korzyść 
chrześciaństwa. Chodziły po Konstantynopolu wpra- 
wdzie wieści, iż Sułtan inne jeszcze ra kon- 
cesye dla chrześcian, ale wtym ahe oy e nie dotąd 
nie postanowiono. Z wiarogodnego Źródła zapewnia- 
` 2 nkta żądań swoich sta- 
ją, iż posłowie trzy tylko pu Mé, tege 
wili. Równouprawnienie chrześcian v prawa, 
wolnego sprawowania any ch i gnie- 
sienia niesprawiedliwego 4 Por rę „piw 
podatku wanego GE m. odbywano nar "aa 

jeszcze JRE PRS o 
e Age wydaniu zakazu wywozu zbożą z por- 


h. Rząd gotuje wyprawę do Grecy; 
epes Pa gr rozpocznie, ? ger 


— Tyg. lekarski wiedeński podaje nowy list swo= 
ego korespondenta znad dolnego Dunaju: „Wzmian- 
ët w dawniejszych listach moich nagromadzenie 
wojsk i materyałów po stacyach, codzieanie jeszcze 
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I 
górski z Rychwałdu. Franciszek hr. Moszózeński z Zbyltowskićj 


wzmaga się, odkąd Danaj swobodaćj dozwala żeglu- 
gi. Z Balczyku dochodzą nas wprost transporta z War- 
ny, Burgas i Konstantynopola. Rosyanie, którym ru- 
chliwość nasza osobliwie na wodzie, nie na rękę, 
dają ognia na wszystko, co tylko się rusza na pra- 
wym brzegu, a najczęścićj na nasze łodzie przewo- 
zowe i parowe, które mało co szkody ponoszą, al- 
bowiem ludzie nasi osłaniają starannie wszystkie ła- 
dunki mogące chwycić ogień i zwilżają deski i dachy 
namiotów, a najmniejsza nawet łódź utrzymuje czło- 
wieka na straży ogniowćj. Rakiety i granaty rzuca- 
ne na grupy statków pod Nikopolis i Ruszczukiem, 
nie zrządziły najmniejszćj szkody, % nadmieniam to 
dla tego, iż buletyny rosyjskie, które też nas regu- 
larnie dochodzą, opisują, iż flotylla nasza dunajska 
rozwiała się w dymie i parze. Tymczasem oba na- 
sze parowce zwożą jak najpilnićj dostawy angielskie 
i fraacuzkie aż do Widdynia i tysiące rąk zajmuje 
się transportami onych do Kalafatu. Wezyr Omer 
pasza zrobił co mógł, aby Kalafat zamienić na oś, 
ekoło którój dalsze Sprawy wojenne obracać się bę- 
dą. Lekarze francuscy już nas opuścili udając się 
do swoich przez Sofię i Adryanopol; tylko p. Fauvel 
lekarz rządowy z Konstantynopola wyjechał na Si- 
listryę, Szumlę i Waraę; może on tam dać wiado- 
mość tym panom nad Bosforem, że wezyr tak jak i 
ów dziwsk stary Sami pasza przy dobrem zostają 
zdrowiu, i że nic tyle nie pomaga zdrowiu żołnierza, 
jaz tęgie racye kawy, ryżu, mięsa, mąki i tytoniu, 
które go też regularcie dochodzą i każą mu tylko 
wyglądać cieplejszego i pogedaiejszego powietrza i 
rozkazu „naprzód!“ za którym wszyscy tęsknią. Stan 
zdrowia wojska na całym brzegu rzeki znacznie się 
poprawił. V A7 

— Sold. fr. pisze z nad Dunaju: Oficerowie an- 
gielscy i francuzcy bawiący w Szumli zajmują się 
pracą w kancelaryi Omera paszy. Mówią powsze- 
chnie, iż załogi tureckie z miast czarnomorskich u=- 
suną się w kwietniu do Szumli zostawiwszy drobne 
tylko załogi, a wszystkie ich koszary i obozy zajęte 
zostaną przez wojska posiłkowe. Te ostatnie zbiorą 
się w Bosforze i zostawiwszy tylko jedną brygadę i 
jedną dywizyę rezerwową jen. francuzkiego Forez 
popłyną do Warny, gdzie wypocząwszy po morskićj 
podróży, w którćj przeszło 1600 mil morskich prze- 
były, rozpoczną stamtąd ruchy swoje. Dywizya tyl- 
ko jen. Forez zająć ma Rumelię i wzmocnić niejako 
armię bałkańską; nad Dunaj zaś niepójdą wcale woj- 
ska posiłkowe. Marszałek St. Arnaud działać chce 
podobno z Werny wprost na Odessę, opierając się 
w tyle na flocie francuzkićj w tamtćj odnodze krążą- 
céj i przenieść wojnę nad Dniestr i Prut przeciw re- 
zerwem rosyjskim, gdy tymczasem flota angielsko- 
egipska obserwować ma Sebastopol. Dziennik ten 
oświadcza wszakże, iż zostawia wojskowym ocenie- 
nie tych rozumowań. , 

Szekib Effendi wysłany w specyalnćj misyi od Suł- 
tana do obozu Omera paszy, przybył do Szumli w to- 
warzystwie ośmiu oficerów angielskich i francuzkich, 
a między temi znajduje się jeneralny kwatermistrz 
marszałka St. Arnaud. Omer pasza zamierza prze- 
nieść 19go główną kwaterę swoją z Szumli do Ru- 
szczuka, do Widdynia zaś ies w kwietniu. 
Załogę Maczynu wzmocnił bat 

Chrześciańscy mieszkańcy ski Dżara, Dżuma i 
Trnowa należący do wykształceńszćj i zamożniej- 
szćj klasy podali do Omera paszy zażalenie, ale od- 
prawieni zostali z niczóm i na domiar tego obłożeni 
karą pieniężną. Udali się przeto wprost do Sułtana, 
a podanie ich umieszczone zostało w serbskićm pi- 
śmie „Carogrodzki Wiestnik* i krąży ono w tysią- 
cach egzemplarzy pomiędzy Śmilionową ludnością Buł- 
garyi i Rumelii. Szczególniejsza, że pismo to rog- 
dawane było równocześnie między chrześcian z pro- 
klamacyą primatów Arty. Użalenia te są takićj na- 
tury, iż musimy się wstrzymać, mówi Soldaten fr. 
od podania ich naszym czytelnikom. 


Księstwa Naddunajskie. 


Pod Fokszanami roboty fortyfikacyjne prowadzone 
są na wielkie rozmiary, a między innemi okopują tam 
obóz na 40,000 ludzi, skąd wnosić można, iż Ros- 
syanie sposobią się na przyjęcie nietylko wojsk tu- 
reckich ale i pomocniczych, i żę groźna dywersya 
marszałka St. Ar nie skłoni ich do opuszczenia 
księstw NaddunajsKiCh. b 

"Wojska tureckie nad granicą serbską liczyć mają, 
wedle listów z Widdynia Z d. Sgo b. m. około 6006, 
a dowodzi niem 20-letni Massar pasza syn ministra 
Reszyda paszy. Główna jego Tan 3 0 
Nad granicą zaś czarnogórską stać ma Turków, 
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wschodni 
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i natężenie wiatru, 
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CZAS. 


Na zapytanie księcia Daniela o celu tego obsadzenia 
granic, pasza Mostaru niepewne naprzód dawał od- 
powiedzi, a potem oŚwiądczył, iż sam powodu nie 
wie, przeto radzi księciu udać się o toż zapytanie do | 
Stambułu. z 

Konsulat austryatki z Sarajewa doniósł, iż Herce- 
gowina zagrożoną jest głodem. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


— Hr. Villele, znany minister i szef gabinetu z czasów Re- 
stauracyi, umarł w tych dniach w Tuluzie w 80tym roku życia. 

— Burza która 25go lutego znaczną część Niemiec przebiegła, 
należy do osobliwych zjawisk przyrodzenia, bo nietylko towa- 
rzyszyły jej pioruny które na kilku miejscach zapaliły, ale jak 
np. przy Petersberg pod Hallą widziano kule ogniste i tak na- 
zwane płomyki ś. Elmy. Jeden ze świadków tak opisuje to zja- 
wisko w Magdeburg. Corr.: Dnia 25go jechałem z kilką 
innemi osobami, kiedy W pobliżu Petersberga powstała okropna 
burza, a potóm gęsta zamieć śniegowa. Wśród największego 
ściemnienia, ujrzeliśmy może na sto kroków powyżćj kulę ogni- 
sta pędzącą równo z wiatrem, za nią druga, następnie dwie, 
a potém po kilka w kupie 1 nawet gruppy takich kul ognistych, 
od 10 do 20 naraz w jednéj linii ; w jednéj ponad głowami 
naszemi wysokości. W czasie tego zjąwiska, wierzchołki drzew 
przy gościńcu kończyły Się „płomykami migocącemi się blado, 
a kiedy na chwilę burza ucichła, znikły kule i płomyki, ale 
potóm znów się zachmurzyło., pioruny bić zaczęły i drzewa na 
nowo pokryły się płomykami. 

— Parowiec angielski pocztowy „Caradoc“ uważany dotąd za 
najszybszy, wyprzedzony Został w drodze do Konstantynopola 
przez parowiec Lloyda Tryestskiego „Australia“, z którym się 
pod wyspą Cerigo spotkał. Kapitan statku angielskiego sam o 
tém opowiadał w Konstantynopolu , jak donosi Gaz. Tryestska. 
Parowiec zaś pocztowy francuzki „Tancred“ płynie bez poró- 
wnania wolnićj od parowców Lloyda, Wypłynął on ze Syry na 
6 godzin przed parowcem 4Austryackim „Austria“, a ten ostatni 
o 4 godzin wcześnićj przed nim przybył do Smyrny, zatóm o 
różnicę godzin 10ciu. Ztamtąd wypłynęły oba te statki razem do 
Konstantynopola, a „Tancred“ o dwa dni ubieżony został. 

— Dom handlowy Andrew Israel i Spółka w Hamburgu, otrzy- 
mał niedawno kawał jednolity złota, największy jaki dotychczas 
w Australii znalezióno. Ma on 10 cali długości, 6 szeroko- 
ści i '/ądo '/ą cala grubości, formy nieco zgiętćj, a waży 6'/, 
funtów. Powierzchnia jego jest nierówna i widać na nićj kry- 
ształy, a w niektórych miejscach tkwią jeszcze drobne okruchy 
kwarcu. 

— [nfantka hiszpańska Izabella Ferdynanda, najstarsza córka 
Infanta, Franciszka de Paula, siostra męża królowój Izabelli hi- 
szpańskićj , a żona hr. Gurowskiego brata znanego „ex-hrabiego* 
Adama, powiła w dniu 14 marca syna, któremu dano imiona 
Karol-Fryderyk-August. Infantka mieszka w Brukgelli. 


— Jedna z lyońskich fabryk utkała wspaniałą chorągiew z wyo- ` 
brażeniem N. Panny, zamówioną dla rządu rosyjskiego. | 


— Z Natchez, w państwie Mississipi, donoszą okropne zda- 
rzenie przekonywające, iż wolni amerykanie przechowali w oby- 
czajach swoich okrutny charakter pierwszych najezdzców tamtćj 
półkuli. Murzyn jeden pobił czy też zabił białego, i wtrącony 
został do więzienia. Śledztwo rozpoczęte zdawało się ludowi 
trwać za długo, zebrano przeto meeting i uchwalono na nim 
przyśpieszyć bieg sprawiedliwości i przykładnie ukarać winowaj- 
cę, a zarazem zwołać z okolicy właścicieli plantacyj, aby z nie- 
wolnikami swymi przybyli dla przykładu tych ostatnich. Tłum 
ludu odbił więzienie, wyprowadził murzyna i skazał go na stos. 
Około 4000 murzynów z bliskich plantacyj przyglądać się mia- 
ło śmierci swojego brata. Wystawiono stos, przykuto więźnia 
do pala i podłożono ogień. Skazany niedał ani znaku boleści ': 
obojętnie patrzył na przygotowania , ale kiedy go płomienie o- 
garnęły, wydał krzyk przerażliwy, stargał łańcuchy któremi był 
przykuty i na pół osmarzony rzucił się w tłum widzów, ale 
natychmiast ugodzony został kilkunastą strzałami z pistoletów i 
padł trupem, a ciało jego rzucono napowrót na stos dogory- 
wający. Tłum murzynów rozszedł się w milczeniu i powrócił 
do swojej pracy. 

— Nosić na ciele wiersze koranu, uważanóm jest u Turków 
jako talizman broniący od szwanku w bitwie. Przemysł angiel- 
ski umiał z tego korzystać ; jeden bowiem fabrykant nadesłał 
koszule, ną których drukowane są niebiesko wyimki z koranu, 
i żołnierze muzułmańscy przepłacają ten towar. 

— Wszystkie dzienniki wiedeńskie donoszą o pomnożeniu me- 
nażeryi cesarskićj w Schónbrunn dwoma rysiami, złowionemi w do- 
brach hr. Alfreda Potockiego na Wołyniu, a ofiarowanemi Arcyks. 
Karolowi Ludwikowi, gdy tymczasem nie są to rysie, ale łosie. 
Zdaje się, że żaden z raporterów niewidział tych zwierząt, tyl- 
ko polską nazwę „łoś“ (Elenthier) przełożył ktoś na niemiec- 
kie „Luchs*, które znaczy „rysia* albo też „ostrowidza*, a za 
panią matką pacierz, powtórzyli Wszyscy. 
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Przyjechali do Krakowa: od d. 20go do dnia Z1go marca: 
iaoei, Zwierkowski z Granioy. Jakób Słomnioki, Eufrosyna 
Leszczyńska z Polski. Stefan Garycki s Zakrzewa. Władysław 
Chołabowicz zPodola. Michał Sieniawski z Hoczowa. Tomasz Pod- 


Zmiana ciepła 
w ciągu dnią 


do 


Zjawiska 
napowietrzne. 
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DBZ RORY E, EEN 


ry. Józef Popiel z Zegartowiokićj góry. Józef Popiel z Zegar- 
towio. Jan Kanty Popiel z Krzesłowie. "teg r Górki Gorosykski 
ze Stryszowa. l 

Wyjechali: Konstanty Lgocki do Raciborza. Natan Haimowicz 
do Ameryki. Maurycy Koliszer do Berlina. Feliks Szumlański do 
Lwowa. Łuozkiewicz Dr., Antoni Neusser do Bochni. Adolf Am- 
broży Rechtenberg do Grobli. Konstanty Znamirowski do Przemyśla. 


EE 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


Wieden. Kursa telegraficyne % dnia 21go marca: — Motaliki 
5-pr. 839/,. — Motaliki 4'/,-pr. 74',. — Motaliki 4-pr. 691, — 
4-pr. z 1850 r. 932. — 2',-pr. 48'/,,. — 1-pr. 19! z ciągn.— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg 134. — Londyn 13 kr, JET 
Paryż 160. — Akcyo Bankowe 1192. — Akcye kol. żel. półn. 
Ferdyn. ——. — Pożyczka s r. 1751 lit A. ——., B. — —, 
Qst-Donau Dampfsch. —, 
urs lwowski z d. 17 marca. Dukat holend. 6 złr. kr. 3,—Da- 
kat ces. 6 zër. 6 kr. — Półimperyał ros. 10 złr. 52 kr, — 
Rubel ros. 2 słr. 4 kr. — Talar pruski 1 zdr. 59 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciosłotówka 1 złr. 31 kr. — Kura listów zaśt, 
W gsl. stan. Instytucie kredytowym: Kapiono prócz kuponów 100 

o — słr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po złr. — kr, --.— 
awano za 100 mër. 90 kr. 48. SC Sir, 91 kr. 18. 

Kurs wiedeński s d. 20 marca.  Motaliki 84%,. — Nowa pożyca. 
74'/,. Akoye Banku wiod. 1202. Akcye koloi šol. pół. 2191,.— 
Agio od stota 37!,, od arobra 32//,.— Oblig. uwoln. grunt. 85 H 

Kurs wrocławski s dnia 2) marca. Banknoty austr. 75, ż. — 

Banknoty pol. 915, A. — Listy zastawne polskie dawne 833, A. 

nowe— ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 94%, d.. — dto 

3/,-pr. Bä, A, — Kolej Krak.-górno-sslącka — — d 


URZĘZOWE. 


(373) Obwieszczenie. 


Prawnie zajęto ruchomości jako to: bydło rogate, w drodze e- 
gzekuoyi sprzedane zostanie przez publiczną licytacyą w dniu 24 
maros 1854 r. o godzinie 1ój z południa w Rynku miasta Trzebi- 
nia za gotową zapłatę. 

Chr anów dnia 11 marca 1854. 
Wiśniewski, c. k. K. 8. 


Przegląd Polityczny. 


Depesza telegraficzna z Paryża 20go brzmi: „Dzi- 
siejszy Monitor donvsi, że jenerał Canrobert z pierw- 
szym transportem korpusu ekspedycyjnego wypłynął wczo- 
raj 19go z Marsylii — Subskrypcye na pożyczkę wynosi- 
ły w Paryżu po dzień wczorajszy około 235 mj wap 
Monitor ogłasza dalój niektóra poufne korespon encye, 
odnoszące się do zwierzeń uczynionych wedle podań 
Journal de St, Petersbourg gabinetowi W. Brytanii 
przez Rosyą w przedmiocie dalszych losów ottomańskie- 
go ad za sa żąj 

szystkie dzienniki donoszą naraz, że Cega 
Rosyi odrzucił ultimatum engielsko- francuskie żę] 
więc tego Anglia ma natychmiast wojnę wypowiedzieć Wia- 
domość ta z różnych spływa źródeł naraz ; jakoto "z Lon- 
dynu, Paryża, == i Berlina i to równocześnie, a lu- 
bo nie w tym względzie nie masz urz dowe. 
wiadomość ta zdaje się być pewną. śmie blow MM 

Cała eskadra austryacka jak czytamy w Kreuzatg udaje 
się do Bejkos. Fregata „Novarra* pod kapitanem Bour- 
guignon i korweta parowa „Volta“ już wyruszyły a za 
niemi płyną trzy inne statki wojenne. 

W tych dniach oczekują oświadczenia rządów austrya- 
ckiego i pruskiego na posiedzeniu zgromadzenia związko- 
oe w Franfarcie, a to w przedmiocie sprawy wscho- 

nićj. 

Na piątkowóm posiedzeniu Izby ni szćj lord John Rus- 
sell odmówił odpowiedzi na zapytania, czyli towary ro- 
syjskie zakupione przez poddanych kraju neutraltego lub 
kupców angielskich mogą być sekwestrowane w drodze 
z kraju neutralnego do portu londyńskiego, lub gdy trans- 
portowane są lądem przez Królewiec. Kwestye te han- 
dlowe coraz więcój zaczynają zajmować opinią publiczną 
w Anglii, a dotychczasowe oświadczenia ministrów w tym 
względzie , bardzo niedostatecznie rzecz wyjaśniają. Wszak- 
że w końcu „Sesji, na wniesioną przez p. Gibson propo- 
zycyą zaniesienia adresu do królowój, z prośbą aby rząd 
spieszne powziął w téj mierze postanowienia, lord John 
Russell oświadczył, że wkrótce złożone będą kategory- 
czne wyjaśnienia w stósownój proklamacji. 

Nadzwyczajni wysłannicy pruscy do Londynu i Paryża, 
jen. hr. Gróben i jen. książę Antoni Hohenzollern - Sig- 
eng aen em og Się z«raz w niedzielę do 

arlottenburga. utku missyi 
same sca krążą domysły, | Dies 

Poseł angielski w Berlinie uczynił zapytanie, czy do- 
zwolonóm będzie rotmanom ze isit tir wejść e stu- 
żbą angielskićj floty na morzu Baltyckióm, rząd bowiem 
angielski chciał nająć 60 podobnych pilotów, lecz ci bez 
zezwolenia swojego rządu niechcą się podjąć obowiązków. 

Broń zakupioną w Leodium dla rządu rosyjskiego, o 
którój przytrzymaniu w Kolonii mówiono , przewożoną jest 
dalój kolejami do Rosyi. 

Podwyżka podatków w Prusiech na pokrycie procen- 

w od zaciągnąć się mającego długu 30 milionów tal. 
dla ministerstwa wojny, wynosi przeszło 4,650,000 tal. 

Z teatru wojny żadnych nowych szczegółów. 


Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek. 
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„CZAS“, 


Deeg S 


wziętych wiadomości w kraju , juġ w pochodzie do k A 
toronkowój były. 4 a omisyj asson: 
Z o. k. Komendy Armii IV. 


Dodatek do Nru 67 Bziennika 


URZĘZOWE. 


(263) Kundmachun ` (1-3) 


Von Be te der k. k, Genie und Befostigungsbau Direktion su Lem- 
(3) og wird hiemit zur aligemeinen Kenntniss gebracht, dass in den 


i ia 19 lutego 1854, 
= Kundmachung. noaten Juli und August 1854 in dor Lemberger Zitadelle oirca sz udalo = 
i bei dem Magistrato | *9p undrat Blafter Asfaltirang hergostelit wordon solion. N. 687. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ  (233—2-3) 
[N. 8657]. Zur provis. Besetzung der Praktikant > Wer daher diese Arbeit zu iibernehmen gewillt ist, wolle sein Wielkiego Księstwa K: ak: f 
in Bochnia erledigten Stelle eines Konzepts-Praktikanten mit Ofert bis längstens 13ten Aprill 1854 der obgonannton Direktion genge s rakowskiego. 


Na zasadzie artykułu 12go Ustawy hipotecznój s r. 1844, wzy- 
wa wszystkich mog. oz mieć prawo do spadku po Katarzynie 1° 
Mazurkiowiczowéj , Z uchowskićj pozostałego , składającego się 
s Młyna skarbowego Wielkim zwanego, we wsi Zjelonkach Okr 
gu miasta Krakowa, dystrykcie Balice położonego, L, 56 katastru 
oznaczonego, aby w terminie miesięcy trzech do o, k, Trybunała 
zgłosili się; po upływie bowiem bezskutecznie zakreślonego terminu, 
spadek ten, tojest wieczysta dzierżawa młyna wzmiankowanego, 
testamentowemu dziedzicowi p. Winoentemu Mazurkiewiczowi przy- 
znanym zostanie, 

Kraków dnia 3 marca 1854 r. < 
Sędzia Prozydojący, Brzesiński.—Sekretara, W. Płonczyński. 


(231) Obwieszczenie. (2-3) 
PISARZ CES. - KRÓL. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Ksiestwa Krakowskiego. 3 
Podaje do pm wiadomości, iż w wykonaniu 
polecenia c. k. Trybunału w d. 14 grudnia 1853 r. 
do 1. 8468 wydanego, realność opustoszała pożarem 
w r. 1850 zniszczona pod L 207 w Gm. II Krakowa 
położona, niegdyś szkołę początkową WW. Swię- 


einsenden. 

Die Detailbedingnisse sind täglich in don gewöhnlichen Amts- 
stunden in der Lemberger Fortifikations Bau Rechnungskanzlei ein- 
zusehen, sie sind in ihren Hauptomrissen dargestellt, folgende: 

1) Es wird freigestellt auf dio ganze Asfaltirung im oben an- 
gegebenen Flńchenmasse oder auf einen Theil derselben das An- 
both zu stollen, doch erhält joner Oferent den Vorzug, welcher 
unter sonstigen gloichon Bedingnissen und Verpflichtungen, das 
grössere Flachenmass übernimmt, 

2) Auch auf dio Boistellung des Asfaltes allein können Anbothe 
gestellt wordon, os muss aber „diesos Materiale von 14 zu 14 Ta- 
gon in gleich grossen Quantitäten im Zeitraame vom halben Juni 
bis halben August vollständig abgeliefert werden. 

3) Dem Anbothe ist das Vadium, das 5 Prozent der ganzen Ver- 
dienstsumme betragen muss, Anzuschliecsen, welches sodann der 
Ersteher Behufa der Kaution-Sichorstellang zu verdoppeln hat. 

4) Wer die Asfaltirung vollständig übernehmen, somit das Mae 
teriale liefern und die Arbeit besorgen will, masa durch 3 Jahre 
fir seine Leistung mit der Kaution haften, und kann daher die 
Riokstellung dieser orst dann ansprechen, wenn seine Haftzcit an- 
standslos verstrichen ist, — während jener Offerent, weloher nur 
den Asfalt zu liefern beabsiohtigt, seine Kaution nach vollendeter 
klagloser Lieferung oinzuzichen, beręchtiget ist. 


dem Adjutum von Zweihundert Gulden Cmz. wird hiermit der 
Konkurs ausgeschrieben. E ; 

Die es. ią haben bis 20ten April d. J. ihre gehórig be- 
legten Gesuche bei dem bochniaer Kreisamte und zwar, wenn 
sie schon angestellt sind, mittelst ihrer vorgesetzten Behörde, 
und wenn sie nicht in öffentlichen Diensten, mittelst des Kreis- 
amtes in dessen Bezirke sie wohnen, einzureichen und sich über 
Folgendes auszuweisen : 

a) über Alter, Geburtsort, Stand und Religion ; 

b) über die zurückgelegten Studien und die etwa 
Wahlfähigkeits Dekrete, 

c) über die Kenntniss der deutschen , 
nischen Sprache ; 

d) über das untadelhafte moralische Betragen, die Fähigkei- 
ten, Verwendung, und zwar so, dass darin keine Periode 
übergangen werde. Endlich 

e) haben selbe anzugeben, ob und in welchem Grade sie 
mit den übrigen Beamten des Bochniaer Magistrals ver- 
wandt oder verschwägert seien, 


erhaltenen 


lateinischen und pol- 


Von der k er 5) Ein derlei Kontrahent ist aber verpflichtet, seinem Oferte | tych mieszcząca, na wschód zatyłami kamienie pod 
er k. k. Gub. Commission | Master dos beizustollondon Asfalt- Materials beizulegen, und falls | |, 202, 203, 204, 205, i 206, na południe z zaty- 

Krakau am 4ten März 1854. diese, bei der, GE, AR. teohnisoho Akademie Yvorzunehmenden łem kamienicy pod L 201 i oficyną kamienicy pod I. 

(237) Kundmachung. (2-3) gy Arr aame Aa Ne? E gg 195, na zachód z pałacem hr. Wielopolskich zwa- 


bym i dziedzińcem tegoż pod L 212 w tejże samej 
gminie położonemi, d północ z placem WW. Swię- 
tych od którego główny front posiada, granicząca, 
w myśl uchwały sejmowój z d. 15 grudnia 1818 r, 
przez publiczną licytacyą sprzedaną zostanie, pod na- 
stępującemi warunkami. "am 
1. Cena szacunkowa raeczonćj realności według 
oszacowania przez w sztuce biegłych ustanawia się 
na pierwsze wywołanie w summie 2950 złr. m. k. 
która na trzecim terminie licytacyi w braku chęć ku- 
pna mających do */, części tojest do złr. 1966 kr. 
O m.k. zniżoną zostanie, 
2. Chęć kupna mający złoży na vadium 
ceny szacunkowćj, 


6) Joner Erstoher dor die eingegangenen Verpflichtungen nicht 
oinbält, muss ea dem Aerar frei stellen, zar Deckung des Schaden- 
ersatzos die erlegto Kaution zu verwenden, und falla diese dazu 
nicht hinreichen sollte, auch über das iibrige Vermógen des Esto- 
hers nach Bedarf su verfiigen. 

7) Entsprechende a conto Zahlungen werden sugesichert. 

8) Jener Oferent, welcher Materiale und Arbeit liefera will, 
hat Proben seiner Leistungefihigkejt vorzuzcigen, in welcher Be- 
ziehung derselbe bestehende Asfaltirungen, deren Prüfang ohno 
grósgęn Kosten und Anständon Statt finden kann, bezeichnen, oder 
aber im Laufe des Monates Mai ; Probon auf der Zitadelle ablegon 
muse. — Lemberg am 13 Märs 1854, 


terz Kundmachung. (3) 


) 
N. 4773. 
k. k. Armee-Ober-Commando zum loichtorn 


[N. 4991.] Bei der am 1ten März 1854. vorgenommenen 254 
Verlosung der älteren Staatsschuld ist die Serie N. 468, gezogen 
worden. Diese Serie enthält die böhmisch-ständische Aerarial- 
Obligation zu 49/, Nro 164,856, mit einem Zwei und Dreis- 
sigstel der Kapitalssumme, dann die w. 6. stand. Aerarial-Obli- 
gationen vom Rezesse vom 30ten April 1767 und zwar zu 4% 
Nro 21,311. bis 23,442, und zu 8% Nro 31,839— im Ge- 
sammt-Kapitalsbetrage von 1,250,861 f. 27 xr, und im Zin- 
senbetrage nach dem berabgesetzten Fusse von 25,006 9. 58*/, xr. 

Diese Obligationen werden nach den Bestimmungen des a. h. 
Patentes vom 21 Mórz 1818, gegen neue zu dem urspringli- 
chen Zinsfusse in Cmz. verzinsliche Staatsschuldverschreibungen 
umgewechselt werden. 

Diess wird zu Folge Weisung des h. Finanz-Ministeriums 
vom Zen l. M. Z. 4188 F. M. zur allgemeinen Kenntniss ge- 
bracht. 

Von der k. k. Gubernial Kommission 

Krakau am 6 März 1854. i 
Franz Graf Mercandin 
© k. k. Landes. Präsident, 


Obwieszczenie. 
Przy odbytem w dniu 1 marca 1854 r. 254 losowaniu da- 


í wala das hoho 
nkaufe einer grossen Anzahl R Reskript von 13 Fo- 
bruar 1. J. Nr. *'5, Section III. AE I Kee Remon- 
ten Preise für vorziiglich ausgezeichnete Pferde nahmhaft erhöht 
hat, so wird mit Bezug auf die untorn 7. Jänner, dann 6, und 16, 
Febraar d. J. erlansene Kundmachuog, hiemit allgemein bekannt 
gogeben, dass von nun an in den bereits nahmhaft gemachten As- 
sent Stationen und in den allenthalben festgesetsten Tagen allo 
Gattungen Kavallerie, und Bospannungepferde in unbeschrAnkter 
Anzahl um nachstehende Preise erkaaft werden, und zwar: 
vorzigliche Kuirassier-Remonten mit dom minimal Mass von 
Fant Zollum e" 


: Jo część 
tj. kwotę złr. 295 m.k. 

3. Nowonabywca połowę summy wylicytowanćj, 
z którćj podatki, należytości skarbowe zapłaci, złoży 
w dni 10 po dniu odbytćj licytacyi rzeczonćj realności do 
depozytu sądowego dla zabezpieczenia summ skarbo- 
wych, a drugą połowę zapłaci nowonabywca na sku- 
tek prawomocnćj klasyfikacyi za asygnacyami e, k. 
Trybunału z procentem po Soo 0d dnia licytacyi. 

4. Nowonabywca obowiązany będzie opustoszałą 
i pożarem zniszczoną w mowie będącą realność 


z 
SE ak Dragoner 15 130 sx 
Bec ae DE Ee E E E doima e EE, E PFZOS wła 
H H H Ow: e, 6i0 m z 
Berya ta obejmuje Obligacyą See gen summy kapi- | vorzug.icho ` ` > <= 2%, "UR Eer miko owonatywca któregokolwiek warunku licyta- 
wg. ez e gen Ra niższćj Austryi od ie oco n gengt | 3 ve "ei niedopełniający, utraci vadium i oprócz tego no- 
» pni ye $ i n n » ” licytacya na koszt i niebez ieczeńst d 
ia 80go kwietnia 1767, a w szczególności 4 pro- 16 160 WA ytacy ) i p wo zawodne- 
sym, = Spi RAR poócakową sęk erg schwere Artillerie Zagpferde św Zeg A vie bie go nabywcy, a nigdy na Jego korzyść ogłoszoną 
s w italnći ńskieh 27 kr. z odsetka- 15 1 125 : bedzie 
cznéj summie kapitalnéj 1,250,361 re Kat ę e i i ; 
mi według zniżonćj stopy w summie 25,006 złr. zait, kr. vorzigliche „ ` ` n d A | 6. Gdyby kto wciągu dni Soin po stanowczem 
Obligacye powyższe wedle przepisów najwyższego | na PES bk noo» 14 8 1a przysądzeniu o 1 część ceny wylicytowanćj więcćj 
zdnia 21go marca 1818 r. wymienione zostaną na nowe obli- vorziigliche u 2 115 | zaofiarował, obowiązany będzie złożyć takową w de- 


gacye długu państwa do pierwotnój stopy procentowćj w mo- 
necie konwencyjnćj uprocentowane. 

Co niniejszem w skutku rozporządzenia wysokiego c. k. Mi- 
nisteryum Skarbu z dnia 2go b, m. N. 4188 M. Sk. do po- 
wszechnój podaje się wiadomości. 


n ” n 
Sämmtliche Remonten dürfen nicht unter 6 Jahre alt sein, Jedoch | ium i 
aaa git kavaler Ports ama arka 0. | POZI sadowy wra e wadium i dopełnić Krakioości 
i „Jahre an e . . . 
Të hat dao hee ko k Aras Ee, worden. | + kręci ach» si SE 
"e K. D 3 


höhung der freien Konkurrenz gestattet, dass der Pferd Ankaufim | 
Fall oiner Einstellung noch darch 14 Tage fir jene tauglichen | w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L 106 o go- 


Pferde fortgosetzt werde, welche bei der Pablikazion dor Ankaufa 


Z c. k. Komisyi Gubernialnćj w Krakowie dnia 6 marca 1854. 
Franciszek Hrabia Mercandin 
c, k. Prezydent Rządu krajowego. 


N. 889 Pres. Uwiadomienie. (235—3) 

Na korzyść mioszkańców miasta Krakowa w r, 1850 przes po- 
żar poszkodowanych, oprócz znacznych pa” dotkniętych mie- 
szkańców już rozdzielonych summ pieniężnych, nadesłane Jeszoze 
zostały następujące kosztowności: 

1) Amerykańskie, czeskie, duńskie, niemieckie, angielskie, fran- 
ouzkie, włoskie, niderlandzkie, papiezkie, polskie, rzymskie, ro- 
syjskie, szląskie, szwodzkie, szwajcarskie, hiszpańskie, tureckie, 
węgierskie, tudzież roymaito monety i medale, oszacowane przez 
namizmatyka p. Teofila Å ebrawskiego w łącznój wartości 94511. 27 kr. 

) Wielo pożytecznych kai šek, oszacowanych przez księgarza 
p. Juliusza Wildt na 82 fl, 7 ky. 

3) 11 sztuk 3 zków do zegarka i inne 

Karola Modes 


krakowskiój na 992 fi. 


na schowanie monet, 08%A00— 
wana przez p. Ignacego Krapińskie i V 
szkole technicznój na 36 fi. w eeh erter Tr 


sprsodaży powyższych effo Geer 
It EE DOE een 
dniu przed poładniem o 9 godzinie w o, € Komisyi Gaberajalećj 
Przedmioty wyżćj wymienione wydane będą nabywcom zaraz po 
złożenia wylicytowanój przy lioytacyi kwoty; przy sprzedaży e 
net i medalów posostawia się jednak pierwszeństwo tój osobie 
która cały zbiór sakupi. Gdyby na zakupienie całego zbioru żaden 
licytant się nieznalazł, natenczas sprzedaż monet i medalów we. 
dług krajów i narodów przes które bite były nastąpi, przyczóm 
nadmienia się, że pojedyńcze monety sprzedawane być niemogą, 
Zresztą, monety i medale są zebrane według pojedyńczych kra. 
jów, należycie opisane i pojedyń zo oszacowane, i chęć kupna mą. 
jącym wraz s wykazem i opisaniem tychże przy licytacyi okaza 
ne b Z o. k. Kommissyi Gubernialnój. « 
aków dnia 6go maróa 1854 roku. Zbyszewski. 


Sistirung, ale notorisch im Inlande, schon auf dem Marsch za oi- 
ner Assent Kommission sich befanden. 
Vom k. k, IV. Armee-Commando. 
Lomborg am 19. Februar 1854. 


Uwiadomienie. e 
Ponieważ Wysoka o.k, Nadkomenda Armii, dla Tatwiejszego na- 
kupienia w wielkićj ilości remont, Roskryptem s d. 12 lutego r. b. 
L. *'%, Sekoyi III. Oddziała I., wszystkie ceny remont za ssozo- 
gólnio odznaczające konie znacznie podwyższyła, a zatóm odzo- 
wnio do poczynionego pod dniom 7m stycznia tudzież 6go i 16g0 
lutego r. b. ogłoszenia, niniejszóm do powszechnój wiadomości po- 
doje się, żo odtąd w już oznajmionych stacyach assenterunkow ych 
i w dniach oznaczonych, wszolkie gatunki dla kawaleryi i zaprzę- 
ga zdatne konie, w nieograniczonój liczbie za niżój wyrażone ceny 
kupowane będą , a mianowicie: > 

ssozególnie dla kiracyerów zdatne remonty 8 najmniejszą miarą : 


stóp cali za sër. mk. 
4 z 220 
dragonów 3 D 5 130 
3 z 3 » 1587 140 
» lekkie k » 148 ns 
a A , » U3 120 
dla artyleryi zdatne lioowe remonty D 15 3 140 
U » Szozególnie zdatnelicowe remonty , 8 = 2 i 
o 60 
zdatne ciężkie zaprzęgowe remonty, 15 * 
RÓŻE $ SS do 15 1 135 
e » Ssozególnie zdatne ciężkie Apr. rem, 15 
do 15 1 130 
n»n  farwezów zdatne lekkie 14 2 112 


a D D 
ssozególnie zdatne lekkie ` „ 14 2 115 
"Wszystkie te remonty niemogą niżój 3 d być stare, jednako- 
wo zdatne dla kawaleryi konie mogą W mp ukończonych latach, 
zań zaprzęgowe w Sciu ukończonych latach być przyjęte. 
Nakoniec Wysoka o. k, Nadkomenda Armii, dla 
ulaŚJ konkarenoyi zezwoliła, że pokup koni na wypądok tegoż 
atrzymania, jeszcze przes 14 dni na te zdatnę konie dalój trwać 
ma, które przy publikacyj wstrzymanego pokupu, a dokładnie HU 


podwyższenia 


dzinie 10 zrana posiedzenia swe zwykle odbywają- 
cego, do którćj wyznaczają się trzy termina. 
1. na dzień 27 kwietnia 


. e 26 Maja 1854 r. 
3. » 28 czerwca 
Kraków d. 7 lutego 1854 r. 
Piechowicz, 
(260) Obwieszczenie. (2-3) 


PISARZ CES. - KRÓL. TRYBUNAŁU 
á W. Ksiestwa Krakowskiego. 

Podaje do publicznéj wiadomości, iż w wykonaniu 
wezwania c. k. Trybunału z d. 3 stycznia 1854 r. 
do 1. 8342 z r. 1853 wydanego, realność opusto- 
Szała pod L 97 w Gm. X miasta Krakowa położona, 
w jednćj połowie do Eliasza i Ryfci ów co 
lomona Koszesa, w drugićj zaś połowie ki, R ege 
sza i Małki Sturmwiad, Ryfci „eye R 
Kerner należąca, na wschód z H > < E ku 
81, 69.183 Ge, X, na paładsie u praecanicą ku 
Szerokićj ulicy prowadzącą, mmm Sinkin że. 
łym placem publicznym, sTóórca domu Nr 80 w tój- 
beer "ei Nr 98 ZW myśl uchwały sejmowćj 
zk 28 p 1818 roku przez publiczną licytacyą 


k. 
tóra na trzecim terminie licytacyi, w braku chęć ku- 

części Ceny szacunkowćj tojest 
m. k. zniżoną zostanie. 


6 


2. Chęć kupna mający złoży na vadium "An część 
ceny sadenikowój tojest ECA złr. 29 kr. 38 m. k. 

3. Nabywca połowę summy wylicytowanćj, z któ- 
rój podatki i należytości skarbowe zapłaci, złoży w dni 
10 po dniu odbytćj lieytacyi do depozytu sądowego 
dla zabezpieczenia summ skarbowych, & drugą po- 
owg zapłaci nowonzbywca na skutek prawomocnćj 
klasyfikacyi ze asygnacyami c.k. Trybunału z pro- 
centem. po "ae 0d daty licytącyi. ` , 

4. Niedopełniający któregokolwiek warunku licy- 
tacyi, nibywca utraci vadium i oprócz tego uowa li- 
cytacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego ma- 
bywcy, a nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie. 

5. Gdyby kto wciągu dni 8 po stacowczćm przy- 
sadzeniu o '/; część ceny wylicytowanćj więcćj ga- 
ofiarował, obowiązany będzie złożyć takową w de- 
pozyt sądowy wraz z vadium i dopełnić formalności 
prawem przepisanych. — | 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyencyi pu- 
bliczaćj c.k. Tcybunału W. Księstwa Krakowskiego, 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L 106 o go- 
dzinie 10ćj z rena posiedzenia swe zwykle odbywa- 
jącego, do Kär) wyznaczają się trzy termina. 

4 na dzień 28 kwietnia 


2. m 31 maja 1854 r. 
d e 30 czerwea 3 
Kraków d. 7 lutego 1854 r. 
Piechowicz. 
N. 106. C. K. SĄD POKOJU (232—3) 


Miasta Krakowa Okręgu II, ` 
Na zasadzie artykułu 52 o posiadłościach włościan usamowol- 
nionych, i artykuła 12go Ustawy hipotecznój z roku 1844, wzywa 
mogących mieć prawo do spadku po Ś. p. Zofii z Siemieńskich 1° 
voto Rozpędzikowój, 2° Kmiecikowój, z połowy posiadłości wło- 
Ściańskiój we wsi Zwierzynieo w gminie VIII. okręgowój pod nu- 
merem. porządkowym 30 położonćj, w Tabelli czynszujących wło- 
ścian pod pozycyą 45 zamieszozonćj składającego się, ażeby zpra- 
wami swemi dò takowego spadku w terminie trzech miesięcy, ra- 
chując od dnia 1go w Dzienniku Rządowym i piśmie Csas zamie- 
szozenia zgłosili się — w przeciwnym bowiem razie spadek rzoczo- 
ny Janowi Kmiecikowi przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 6go marca 1854 r, 
Maciejowski, Pisarz. 


C. K. SĄD POKOJU (240—2-3) 
Okręgu IM. Mogilskiego. 
Stósownie do artykułu 52go Ustawy o włościanach usamowo|- 
nionych i na zasadzie artykułu 12go Ustawy hipotecznój z r. 1844, 
wzywa mających prawo do spadku po niegdy Klemensie Dudku, 
włościaninie z wsi Bronowice Małych pozostałego, z domu Nr. 41 
i gruntu pod pozycyą 37 Tabelli zapisonego składającego się; ażc— 
by z prawami swemi do spadku tęgo w przeciągu miesięcy trzech 
zgłosili się, po upływie bowiem oznaczonego terminu, pomieniony 
spadek zgłaszającym się V alentemu i Agacie z Dudków Stachni- 
kom małżonkom w jednój, zaś Kazimierzowi Dadkowi w drugiój 
połowie jako sukcesorom przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 7 marca 1854 r. 
Leon Rudowski X. P.— W. Korczyński, Pisars Sądu. 


(242) Edictal Vorladung. (2-3) 


[N. 199.] Von Domininm Zassów Tarnower Kreises, werden 
die unbefagt abwesenden militairpfliichtigen Joseph Chrobaczyński 
Nr. 2, Martin Machowski Nr. 19, aus Zassów, dann Thomas Ko- 
zio? Nr, 16 aus Jastrząbka Nowa, Adalbert Madara Nr, 36, Va- 
lentin Baran Nr. 56 und Joseph Góńka Nr. 180 aus Jastrząbka 
Stara anmit vorgeladen, in ihre Ifeimath binnen 6 Wochen zariick- 
zukehren, an sonsten gegen dieselben vorschriftegemiss verfahren 
werden wiirdo. — Zassów am 4ten Marz 1854. 


(254) Edict (1-3) 
Nachstehende Militärpflichtigo Individuen, werden vorgeladen bi- 
nen 3 Wochen in ihre Heimath zurückzukehren und der Rekruti- 
rungsobligenheit zu entsprechen, als sonsten dieselben als Rekru- 
tirungsfichtlinge angesehen und behandelt werden. 
Von Ołpiny Nr. 232 Niziołek Józef. 
„ 16 Orlof Józef. 
„ 270 Steuer Szaja. 
281 Herschfeld Haim. 
138 Wszołek Jan. ` 
224 Bajorek Stanislaus. 
270 Steuer Itzig. 
19 Niziołek Andrzej. 
a 112 Padołek Jakób. e 
Von Olszyny Nr. 26 Lech W ojoiech. 
„ARE n jus Śmalarz Józef. 
pa dëi Firlit Se 
m 26 Ryndak Jan. 
Von Zurowa Ns, 76 kuk Jan. 
ps 93 Mibrut Jakób. 
n. mn 86 Poremba Michał, 
n P DI Klęcz Michał. 
Von Swoszowa Nr. o Dadziak Adam. 


N. 43. 


3833333 


4333 83 


D n 44 Riemiee Jakób. 
Von Rozenbark Nr. 19 Mika Walenty, 
» 47 Wszołęk Alexand 
Bo 9.150 Łaskawski Mikołaj” 
R 103 Kapała Marcin, 
n ? 167 Kozioł Kasper. 


46 Fąlisz Micha. 

3 Datka Tomasz. 

7 Fugiel Bonifacy. 
D 361 Matya Tadeuez. 
» „ 60 Makowieo Mateusz, 
Rzepienik Suchy Nr. 43 Bartuś Marcin. 
24 Dudek Maciej. 


a 3 47 Wszołek Wojciech. 
» » 
LA 


m n 
Von Rasławiec Nr. 
Von Bieles -Nr. 


36 Bartuś Kasper. 
Nar 64. p OS Gw. (264—1-3) 


Przez dominium Szczurowa w obwodzie Bocheńskim, tutejszy 
Pod N. d. 45 71828 r. urodzony i do wojskowości powołany Ma- 
ke — eas alias Izbiński z niewiadomego miejsoa ah 

o powrotu w przęciągu 3ch miesięcy, pod ry! 
prawa emigracyjnego wzywa się, ` E 
` Szczurowa 16go marcą 1854 r. 


O MARIA OT A A PO PT O TT O TA ZE A EE ae a a 
! h - 
l H EI b 
M ME l 

zgj © 

WI 

ji | K l 

| LS? S 

| a 

i EJ 

S 

N 

i 


Dodatek do Czasu. 


Kundmachung. 


Mit Bezug auf die muterm 19 d, M, veriautharte Kandmachung wird allgemein bekannt gogoben, dase von 10, Märs d. J. angefangen, 


alle Gattungen Kavallerie 


aussor den gewöhnlichen Assentplätzen zu Radautz, Drohowyże und Olchowce, 
selbst aufgestellten Assent-Comiggionen, erkauft und assontirt werden und zwar: in 


Biala Podgórze | Tarnów Bochnia | Rz6Bzów 


zweimal 
im Monat 


Stanisl kaii 
Zborów Brzeżan | Manasterzyska | Brody 
3 mal im ich 3 ma] im mit Ausnahme der Sonn- 
Monat apno Monat | und Feiertage täglich 


Reit- dann Artillorie und Fahrwesens-Zagpferde in uabeschränktor Anzahl um die 


Mit Ausnahme der Sona- und Feiertage — täglich 


Lemberg | Szczerzec 


€ bereits bekannten Preise 
auch noch jn den nachbenannten Stationen von den da- 


5 EA 
Żółkiew | Rawa 


mit Aasnshme der Sonn-und Focier- 
tage — taglich 


| Mościska Jaworów Sambor 


wóchentlich 
einmal 


Dann in 


Tarnopol | Czortków | Czernowitz | Kolomea 


3 mal im 
Monat 


| mit Ausnahme der Sonn-und- Feiertage täglich 


Dio Tage an welchen die Assentirung, in jenen Stationen, wo selbe nicht täglich stattfindet, abgehalten werden wird, werden durch 


die betreffenden Assent-Commiasionen eigens verlautbart werden. 
Lemberg, am 28. Februar 1854. 


W odniesieniu się do obwieszozenią pod dniem 


Qbwieszezenie. 


19 b. m. ogłoszonego, podaje się do powszechnćj wiadomości, że od dnia 100 marca 


Von der k. k. IV Armee- Commando. 


b. r. poczynając, wszystkie gatunki wiorzchowych koni kawaleryi, tudzież koni zaprzęgowych artyleryi i pociągów skarbowych w nie- 


ograniozonój liczbie po cenach 
szcze w poniżój wymienionych atacyach przez 
nowicie: w 


Stanistawowie | 
Manasterzyskach 


Brodach | Lwowio 


Zborowie | Brzeżanie 


trzy razy REI trzy razy sodziennie Z wyjatkiem dni 
w miesiąc codaionte w miesigo niedzielnych i świątecznych 


już wiadomych, oprócz zwyczajnych miejso asenterankowych w Radautz, Drochowyże i Olchowce, je- 
ustanowione tamże Komissye assenterunkowe zakupowane i assentorowane będą a m a- 


Jaworowie | Samborzu 


Żółkwi 


tygodniowo | Codziennie z wyjątkiem dni niedziel- 
_raz jeden |] nych i świątecznych. 


|Szozerzoowch| Tarnopolu Kołomei 


trzy razy 
w miesiąc 


Czortkowie |Czersiowoach 


Codziennie z wyjątkiem niedzieli i świąt. 


Dnie, w których asstnterowanie w tych stecyach, w których nie codziennie ma miejsce, odbywać się będzie przez właściwe ko- 


missye asgenterupkowe, 0S0bno ogłoszone będą. 
Lwów dnia 28 lutego 1854, 


Nr. 1758. Erweiterung (224-2-3) 


des Edictalstermins zur Anmeldung der gesetzli= 
chen Erben der zu Teplitz verstorbenen Bürgers- 
ehegattin Barbara Rauer gebornen Bludiowski. 


Vom k. k. Bezirksgerichte zu Tęplitz in Böhmen, wird der durch 
das hiergerichtliche Edict vom 18, July 1853 Z. 9800 kundgemachte 
Termin zur Anmeldung dor gesetzlichen Erben nach der am 1. Ju- 
ly 1852 zu Teplitz vorst rbenen Biirgersgattin Barbara Rauer ge- 
borenen Bludiowaki, auf weitere sechs Monate, nimlich bis zum 
at, 1854 erweitert, und bemerkt, dass die Erblasserin eine 
Toch verstorbenen Tuchmachormeisters Joseph Wenzl Blu- 
diowski aus Rokitzan in Böhmen, und dessen Ehegəttin Katharina 
gebornen Blahna (auch unter den Namen Blahen, Blehnik und 
Blahnowa vorkommend, und aus Horzowits in Böhmen gebirtig) 
gewesen Bey. r À 

Da Barbara Bauer kinderlos gestorben ist, und such ihre beiden 
Elterntheile ohne weitere Nachkömmlinge verstorben sind; so wer- 
den ihre gesetzl ohen Erben aus dor dritten und jeder weitern Li- 
nio wiederholt aufgefordert, «sich bis zu dem oberwähnten Termine 
hiergerichta zu melden; und unter Nachweisung ihres gesetzlichen 
Erbroottes die Krbsverklirung einzubringen, widrigens die Verlas- 
senschaft mit jenon, die sich bereits erkserklärt haben, verhandelt 
und ihnen eingeantwortet, der nicht angetretene Theil der Wer- 
lacsenschaft aber vom Staate als erblos eingezogen würde, und 
den sich allenfalls später mełdenden Erben ihre Erbrechte nur so 
lange vorbehalten bleiben, als sie durch Verjährung nicht erloschen 
wären. — Teplitz am 8. Februar 1554. 

Dor Bezirksrichter Bouffleur. 


Nr. 62. RADA OGÓLNA 


Pod Ae Dobroczynności w Krakowie. 

Na zasadzie Uchwały z dnia 18go Kwietnia 185% r., stanowiącój 
raz na zawsze ogłaszanie wszolkich darów i wpływów, oraz celu 
na jaki przeznaczone zostają — Rada ona odaje, do publicznój 
wiadomości, iż dochód z balu na korzyść fanduszu ubogich Domu 
Sohronienia w dniu 16 latego T. b- urządzonęgo był następujący, 
mianowicie: R 

za pprzędanygh 338 biletów `. = w = gło złp. | gr. — 
z d pe o n Deh 
Ke Letbagcdeeehäiee Veinen dir 1406 gr — 
Z którój kwoty potrąciwszy wydstki kwitami u- 
NOZ wiało, urządzenie i , 
opłatę muzyki, druk biletów, ofiszów, e His, 
opłatę straży policyjnój itp. W łącznój wocie a 423 „ D 
pozostał ozysty dochód zły. 982 gr. 24; 
nadmieniając zarazem, iż kwota wma = Loes a s stałego 
fanduszu ubogich pod jej opieką 944990"; W sięzach kasowych 
wee. została. 


ków dnia 2 1854 r. 
Ey eg kt, St. Rybka, Bokretarz. 


Przez wszystkie Urzędy pocztowe i Księgarnie jest do nabycia: 


ZIEMIANIN, 


pismo poświęcone 


ROLNICTWU I PRZEMYSŁOWI 


w miesięcznych poszytach, za 00D$ półroczną 2 talary. — Leszno, 
nakdąd Ernesta Giinthera. (246—1-3) 


DWOREK pod namorem 117 w gminie IX. przy 


Dolaych Młynach w Krakowie, z do- 
godnym, Steen: SZ TECH, Wel, 
Z ogrodem owocowym I W 3 Z ziemi D 
wĄ, 5 polem lub łąką, jest każdego ozasu Z wolnéj ręki do sprze- 
dania. Wiadomość powziąść można u właścicielą w tymże Dworku. 
są także na Kazimierzu do sprzedania, lub na 

zamian, (230—1-3) 


(248) 


Se A 


(238-2-3) e 


Z o. k. IV. Komendy Armii, 


Przedłużenie 
terminu edyktalnego do zgłoszenia się prawnych 


dziedziców po zmarďéj w Teplicach obywatelce 
Barbarze % Bludiowskich Rauer. 


C. k. Sąd okręgowy w Teplicach w Czechach przedłaża niniej- 
szóm w sądzie tutejszym na dniu 18 lipca 1853 r. N. 9800 ogło- 
szony edykt do zgłoszenia się prawnych dziedziców po zmarłćj 
w dniu 1 lipca 1852 w Toplicaoh obywatelce Barbarze Rauer z do- 
mu Bludiowskich, na dalszy przeciąg czasu sześciu miesięcy tojest 
do dnia 21 sierpnia 1854 r., i zarazem zwraca uwagę, że spad- 
kowozyni była: córką zmarłego już majstra sukienniczego Józefa 
Wacława Bludiowskiego z Rokitzan w Czechach i ego żony Ka- 
tarzyny s domu Blahną (także Blahen, Blabnik i LN Zeg 
nój, a w Horzowitz w Czechach urodzonćj). 


Gdy Barbara Rauer bezpotomni Ą i i 
zmarli żaduego potomstwa nio zostawili: pezet jéj rodzice równie 
wtórnie prawni jéj dziedzioo z trzeciój i A reset r St 

p A inij, aby aż do 
zwyż wyrażonego terminu do sądu nuszego się zgłosili, i przy u- 
dowodnieniu rzeczywistego prawa do spadku deklaracye spądkowe 
złożyli, w przeciwnym bowiem razie spadek Pomiędzy tych, któ- 
rzy się jaż zgłosili rozdzielonym i przyznanym, część zaś' spadku, 
do którój się nikt nie zgłosił przed rząd, za bezdziedziczną cznan 
będzie, późnićj zaś zgłaszający się o tyle prawo zachowane mieć 
heda, o ile toż przez przedawuienie umorzenóm nie zostało. 


Teplice dnia 8 lutego 1854, Bouffleur. 


Nakładem D. E. FRIEDLEINA w Krakowie 


wyszło i nabyć można w Księgarniach w kraju i za granicą 
w Warszawie u R. FRIEDLEINĄ Księgarza 


ulica Senatorska numer 469 


czyli Nabożeństwo na cześć świętych Patronów Pol- 
skich, zastósowane do nabożeństwa Kościelnego. 


Bro, Btr. XII. — 315 na pięknym welinowóm papierze, ondobione 
pięKeą ryciną ŚŚ, patronów. — (Cena złr. 8. Zły. 12. Tal. 2). 


E” aD E €D Ed 
KSIĄŻĄT 1 KRÓLÓW POLSKICH 
od roku 900 aż do 1396, 


wraz z krótkim opisem historycznym, tudzież tablicą genesiogiczną. 
wydanie drugie po 

Cena złr. 1. kr. ig Fig lg (1-3) 

W Drukarni ©. A. KÓHLERA w Brodnicy 


(Strassburg) w Prusach, wyszło i jest do naby- 
cia w Księgarni 


F. BAUMGARDTENA w Krakowie 


drugie poprawne wydanie dziełka: 


QOSPODAB Z, 


(230) 


Część pierwsza: Holnictwo ; — SE? druga: Chodowanie i choroby 
koni, bydła i owiec ; — część trzecia: Ogrodnictwo ; — ozęść czwar- 
tad Pszczelnictwo ; 


racz Ignacego Łyskowskiego. 


(244) (Cons oprawnego egzemplarza złoty ryński 1), (2-3) 


Dodatek do Czasu. 
ZER NZRZNZNIA, 


RZEZ: 
(258) 


Quartal 1854 


ränumerations-Finladun 


auf die in Wien erscheinende politische Zeitung ` H 


Der Wanderer. 


Morgenblatt ein ganzer Bogen ,— Abendblatt ein halber Bogen. 
Preis für Wien: Ganzjährig 12 f., halbjahrig 6 A., vierteljakrig 3 fl, monatlich 1 A. CM. 
Für alle Eśronliinder: Ganzjährig 15 f. 48 kr, halbjäbrig. 7 fl. 54 kr., vierteljährig 3 f. 57 kr. CM. 
SÉ E ber ge, da , 


Die Gratis-Beigabe : Ze 
Der russisch-tilrkische Krieg jn Europa und Asien bis auf den gegenwärtigen Standpunkt, 


eine Broschüre von WA Bogen Text, in Umschlag gebunden, sammt einer genauen und ausführlichen 
Uebersichtskarte des Kriegsschauplatzes in Europa und Asien, 


wird jedem, vom 1. April auf 3 Monate neu eintretenden Abonnenten nach 
Verlangen gratis beigegeben. 


wird der Verlag des „Wanderer“, seinem Versprechen gemäss, allen Abonnenten vom Rten 
Quartal an, Anfangs Aprill eine grosse Karte des eventuellen Kriegsschauplatzes in der Ostsee, 
welche Dänemark, Schweden, Norwegen, Finnland bis zum Ladoga-See, Kurland, Esthland , Liefland und die ganze 
südliche Küste der Ostsee, nach den besten Quellen bearbeitet, umfassen wird gratis beigeben. 

Gleichzeitig wird in demselben Verlage eine Broschüre in gross 8., ungefähr 10 Bogen stark, unter dem Tietel: 


„Machtstellung und Streitkraft der Staaten im gegenwärtigen orientalisch- europäischen Kampfe“ 
in den ersten Tagen Aprils erscheinen, welche eine Uebersicht der inneren politischen und socialen Entwicklung von 
beiläufig 30 Staaten, ihres. Antheils in der orientalischen Verwiċklung, ihrer Streitkräfte und der bedeutendsten Punkte 
an der Ostsee enthalten wird, welcher die oben angeführte Karte zur Erklärung für die an der Ostsee liegenden Län- 
der dienen soll. 

Diese Broschüre wird denjenigen Abonnenten, 
preise für das Journal auch den entfallenden Betrag einsenden, 
verabfolgt werden. Mit Franco-Zusendung 40 kr. 0. M. 

Der Verlag des „WWamderer* hat schon durch die früheren Gratisbeigaben seinee Abonnenten den Beweis 
geliefert, dass er nichts vernachlassigt, um seinen Lesern eine gediegene Arbeit zu liefern, Er hofft, dass die P. T. 
Abonnenten auch durch die hiemit neuerdings angezeigten Beigaben vollkommen befriediget werden. 


ELT EERE ERER E 


| 
| 


welche dieselbe zu erhalten wünschen und mit dem Pranumarations- 
um die Hälfte des Verlagspreises, also um 80k. C. M., 


Der „Wanderer * wird die neuesten Nachrichten, besonders jene vom Kriegsschnuplatze, mit derselben 
Schnelligkeit, Wahrheitstreue und Gerauikeit wie bisher liefern; zu seinen Originalberichten aus Constanti- 
nopel, Bukarest, Crajova, St.-Petersburg u. s. w., welche von den besten Journalen des Westens benützt 
werden, wird sich nachstens eine directe Correspondenz aus dem türkischen Hauptquartiere gesellen. 


Der Verlag des Wanderer, Stadt, Dorotheergasse Nr. 1108. 
E Obige Broschüre: - Machtstellung und Streitkraft der Staaten ete.,* sammt Karte des Kriegs- 
schauplatzes in der Ostsee, in Umschlag geband., kostet 1 fl., m't Franco-Zusendung 1 fl. 12 kr, CM. 
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Mam zaszczyt zwrócić powtórnie uwagę Szanownój Publiczności na Fabrykę wyrobów 
z China-Srebra (China-S$i 


REE EE, 


Iber ) istniejącćj przedtém pod firmą Wilhelma Conraetz, 


którćj przedtém wspólnikiem i zawiadowcą byłem, zaś w skutek kupna z dnia 24 września 1852 


całkowitym właścicielem zostałem. Taż więc Fabryka istnieje teraz pod firmą : 


Re ARROL FORSI 


pierwsza c. k. uprzywilejowana 


PABRIKA TOWAROW 4 ANINA-IRIBRA, 


Sklad w Wiedniu Tuchlauben N. 435. 


(w tym samym co przedtem lokalu. ) 

Ponieważ przez wiele lat przewodnikiem tegoż zakładu byłem, pochlebiam sobie zjednać toż 
samo zaufanie, którém poprzednik mój się szczycił — tćmbardzićj, że skutkiem niezmordowanych 
doświadczeń i ulepszeń, wyroby moje dosięgły najwyższego możliwego stopnia doskonałości. 

Osobom, które niemiały jeszcze sposobności przekonać się przez użytek 0 trwałości, prakty- 
czności i stąd wynikającćj oszczędności, mogą poniżćj umieszczone świadectwa za dostateczną 
posłużyć rękojmię. 

Zarazem ostrzegam Szanowną Publiczność, 
J. K. Kaczmarskiego w Krakowie , 
Lwowie są do nabycia. 


S j icyi ie tylko u pana 
że wyroby moje w Galicyi wyłącznie ty 
iu pp. RRoczkowskiego A Schnorra we 


Karol Forst. 
DEES, S 


Następują wyżej wspomnione świadectwa : 
de r Dog SN k. uprzywilejowanej FABRYKI CHINY-SREBRA pod 
firmą KAROLA FORST (pierwćj W. Conraetz) już od r. 1847 na potrzeby Najjaśniejszego 
Dworu zakupiono tysiąc pięćset sztuk łyżek do kawy, pięćdziesiąt sztak łyżek wazowych, postaw 
na olej i ocet dwanaście, które przedmioty pomimo ciągłego używania doskonale się zachowują i 
pod każdym względem zadawalniają. c. k. nadwornćj urzędowćj kontroli, 
(podpisano) Riedel, c. k. nadworny kontrolor, 


Potwierdza si 


Niżćj podpisana Dyrekcyą ma przyjemność poświadczyć, że już od wielu lat swe pótrzeby, co 
się tyczy naczyn z CHINY-SREBRA dla parowych statków "Towarzystwa Z €: k. uprzywilejo- 
wanćj fabryki KAROLA FORST (pierwćj W. Conraetz) zakupuje, i o dobroci, trwałości, pię- 
kności tych wyrobów najchwalebniejsze świadectwo dać może. — Wiedeń 20 maja 1853, 

~. Dyrekcya pierwszego ©. ķ, uprzyw. Towarzystwa parowych statków na Dunaju, 


(podpisano) IP, Ehriehsen, Dyrektor. 


w domu pod b. ` r 676 w Gmisie i 
przy gościńcu SCH MAŁYM We 


(226-1-8) 


INS" W Krzeszowicach 


: (reene, kompletne, w dobrym stanie | C A jest z wolnój ręki do sprzedanie, 
` Pabrjki Wiededokiej ep 2a pomiaraą det do sprzedania EH "in wiadomość wO mo 
(234) ©) | żua u właściciela tój kamięnicy. (349—2-3) 


? 


zut oka za kulisy gmin. li 

sem ciekawsze i ważniejckę E degen ge 
mela bowiem nicuczciwego pismak. 
przeároczys a jego wykrzywi 

wyobrażenia Jab mylne twierdzenia e gend 
zrządzió, niż najzręcznićj ułożone wykręty herszta 


rabskićj! Z wielkiem zadowolnieniem spostrzegamy, žo tymi po- 
twaroami nie są bynajmaićj doktorowie (lekarze), 


wanych którzy 
go byle dogodzić 
o tóm przekonają 
my, Pa B B ; snóčtka 
arry t 4 
ECH du Barry Lwów dnia 10 sierpnia 1853, 
- Mój wpływ w tutejszój gazecie i kilku ) Kranicznych jest zna- 
he. b oteli Mme bt mi 10 Karolinów — to użyję 
mego pióra na korzyść waszćj słynnój Rewalenty Arabskićj, a 
sprzedacie nierównie więcój, gdy przeciwnie mój wpływ użyty 
przeciw wam zaszkodzi bardsićj niż owa mała sumka, Namyślcie 
się! osekam miesiąc na waszą odpowiedż,“ Podp. Dr E St, 
Adres G. H. 
Podobnój treści listy kontrybuoyjne odbieramy czasem i od po~ 
kątnych redakoyi, jak np. list poniżój krótki i zwięzły : 
e - ` Brunszwik 7 lutego 1853, 
Jeżeli w 14 dniach nie odbierzemy od panów zlecenia do ogło- 
i nie będziemy mieli powoda do 
zaniechania publikacyi kilku artykułów powstających gwałtownie 


00 też uczynimy, po bozskutecznym 


Z poważaniem i szacunkiem,“ podp. Expedycya gazety, 
się dziennikarstwa niemieckiego, nie jestże po- 
Czasopismo jako Środek szerzenia oświaty grozi 
ogłoszeniem kłamstwa jeżeli nie damy kilka dukatów; o tempora 
o mores! 

Z uwagi na okoliczność, żo ten brudoy list znajduje się jeszcze 
w naszóm posiądania jest opatrzony w podpis Redaktora mniój 
więoój znanego czasopisma, odpowiadamy nań równie krótko i zwię- 


śle jak następuje: 
zł ro Łondyn dnia 15 lutego 1868, 
Panowiel 

Na listy kontrybuoyjne nie damy ani szeląga, chociażby od naj- 
pierwszego dziennika na świecie pochodziły. — Poważamy i sza- 
nujemy tylko uozoiwego męża, który godnie wypełnia swoje po~ 
słanniotwo na tym biednym świecie; oszustem zaś gardzimy, ale 
go się nigdy nie boimy. 

Barry 

Pokątne pisma te równie jak ich 
swój wpływ o 10 Karolinów wyżój od nes! Nasze odmawianie pła- 
oenia kontrybucyi tym szalbierzom wywołuje od ozasu do czasu 
napaści, w pismach publicznych, gdzie nas rozmajcie okrzyczano, 
Jako: Żydów, Armenian, Eskimów, Etiopijozyków itd, a naszą Re~ 
valente Arabską , jako mąkę s grochu, bobu, kukurudzy itp. 

Co do nas pomiaęlibyśmy tych potwaroów wzgardą na jaką ich 
niecne zamiary z ugują, leczo obawa ażeby zdrowie niektórych 
chorych nie poniosło Stad uszozerbku, powoduje nas do odsłonienia 
tych utajonych nikczemników końcem oddania ioh raz na zawsze 

rez z ich kłamatwami publicznój achydzie. My niejesteśmy ani 
Żydami, ani Ktyopijozykami, alo ohrześcionami, bez hebrajskich 
krewnyoh! Nio ubliżając starozakonnym (Hebrajozykom), między 
którymi znajdaj się daleko uozciwsi od owych powtarców ! A na- 
sza Revalenta a jest istotnie tóm ozómóśmy ją ogłosili i ty- 
siąoznemi przykładami udowodnili, tj. środkiem Povywnym, gedro. 
wie przywracającym w wszelkich chorobach. Jakoś zewsząd od- 
bieramy listy przęzonywające naa, iż ośrczeróe napaści nio znala- 
zły przystępa do światłych klas ubliczności, która je ze wzgardą 
odrzuciła i potępiła; o czóm poni szy list przekonywa, 

Warownia Koźle w Szląska dnia 6 grudnia 1852. 

Moi wielce szanowni Panowie! Jestem zupełnie przekonany o 
prawdziwości naszój Revalenty Arabskiój; dla togo moja wiara 
w jéj moo uzdrawiającą Jest niowzruszona|! niech głupie osły gło- 
A „Po gazetach niedorzeczności, Jakiemi ich złość i zawiść i sa- 
wiso natohnęły, Racyció przyjąć wyras prawdziwego szacunkn z ja- 
kim zostaję uniżonym sługą. 

Otto, kapitan w król. pruskim pułka piechoty N. 11. 

Tak dla nas jak i pnbliczności będzie dostąteoznóm sz0%0re wy- 
znanie oburzenia rżczonego kapitana Otto poparto Ët Steg raj 
ohwałami tych znakomitych osób najpierwezych klas ak) sdro S 

e mać liczne dochodzą nas skargi na uegozorbok ger 8 ve 
wia, poniosiony z powoda szkodliwego e Tiro handle w Ware 
Rewalenty Arabskićj, jaką 9 ośmiel Ue go w Gazcłach | Ra- 
szawie D Ai Kéier sprgodawad, 7 posiadali, widzi- 
lendarzach jakoby główne s ly narzćj ioniy 
my się przeto p b ostrzedz publicznie , iż jedyny skład EH 


prawdziwój Rewalenty Arabskićj Jost u naszego głównego Ajonta 


Karola Herrmann w Krakowie 


Polskie i W. Ks. Krakowskie, tądzież 
Królestwo a od niego upoważnionemi do 


du Barry i spółką, 


nikczemni. Redaktorowie ceni 


na całą Galio l i 
pod "er: ak wymienionemi 


oi Ign. Bro- 
asprzykiewicz 
BE, imi. dän, Jahn w Tarnowie, E Jaśkie= 
wios w Rzeszowie. Bracia Juśkiewicz w Jarosławiu, J. Koster- 
kiewica w Nowym-Sączu. Bracia Podgórecy w Jaśle. Fr. Karol 
Gilatówski w Samborze, Ed. Machalski w Przemyślu. Aen Klein, 
©. F. Milde, J. P. Riedel, A. Mańkowski wę Lwowie. J. Machitsch 
et Comp., Bracia Osuczawe w Staniaławowie, Schubath i Mora- 


8 


eme OAZA. ET MB AAAA 


weta w Tarnopolu. Bracia Czuczawa w Czerniowcach. H. W. Kloe- 
ber, J. Sala w Brodach. $ 

W Królestwie Polskiém: Leon Moźdzeński, Fr. Przybylski w Kiel- 
Sach, Loon Wolski, W. Olszewska w Radomia. Karol Bełozy- 
kiewisz w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Staliński, Seb. Szost- 
kiewiocz w Warszawie. Jan Ferensowicz w Częstochowie. Jan 
Tchinkiel, H. Hartig w Kaliszu. Dobrzański w Płocku. F. Du- 
treppi et Comp. w Sandomierzu, B, Dre" es et Comp. W Suwałkach. 
Tad. Więckowski w Mińska. L. B. Loowenstein w Smoleńsku. 


Karol SŚshoultz w Mochilewie. 
Barry du Barry et ©. 
Londyn 24 lutego 1854 r. 


KSIĘGARNIA 


Ferdynanda Baumgardtena 


zaopatrsoną sostała w nowe następujące dzieła, a mianowicie: 
Tyswyński A.: Rozbiory i Krytyki. 3 tomy. Petersburg, 1854. 


Złot. ryńs. 15. daier 
Macaulay T. B.: Dzieje Apgislncio od wstąpienia na tron Jakó- 


ba II Tom I. Poznań 1854, Złr. 4. © 
Lelewel Joachim: Narody na Ziemiach Sławiańskich przed po- 


(201—1-3) 
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wstaniem Polski. Tom do Polaki wieków średnich wstępny. Po- 


znań 1854. Złr. 14: v 

Grabowski Ambroży: Skarbniozka naszój Archeologii, obejma- 
jaca średniowiekowe pomniki wojennego Budownictwa Polaków &, 
ze 39 wizerunxami baszt į bram Krakowskich. Lipsk 1954, Sir, 5. 

Kaczkowski Zygmunt: Mardelio. Powieść w 2ch Tomach. Po- 
tersbourg 853 Zir. 6, 

Libelt Karol: Estetyka, czyli Umnictwo Piękne. Tom I część 
ogólna. Wydanie drugie poprawne. Petersburg 1854. Złr. 6. 

Dzierskowski Józef: Rodzina w Salonie. Powieść. Petersburg 
1853. Złr. 3. 

Drogostawy: Wspomnienia = lat dziecinnych zebrane dla moje 
oór:i 2 Tomy. Petersburg 1854. Złr. 4. 

Przezor Klemens: Kwestya reformy Żydów. Lipsk 1854. Złr. 1. 

Tieck Ludwik: Vittoria Acoorombona. Powieść, 2 Tomy. War- 
szawa 1834. Sir, 2 kr. 54. SI 

Hoffmanowćj æ Tańskich: Wspomnienia z podróży w obce kra- 
je w listach do Helenki T..... Wydanie nowe, ozdobione 45 drze- 
worytami. Lipsk 1853. Sir, 4 kr. 40. j 

Listy z Zagranicy przez Stefana W, Wydanio powtórne. Lipsk 
1854. Zřr. 1 kr. 6. 

Woronicza J. P.: Dzieła poetyczne wierszem i prozą. Z por- 
tretem autora. 3 Tomy. Lipsk 1853. Złr. 4 kr. 40. 

Prometeusz. Poema z pozostałych pism J. U.N. Lipsk 1854. Żłr. 1. 

Smigielskiej Jówefy: Bukcessye i Praca. Powieść, 2 Tomy. Peo- 
tersburg 1554. Sir, 3. 

Bank mobilizacyjny, czyli projekt nowego systemu kredytu rol- 
nego, z zastósowaniem do wolności handlowćj między narodami, 
Poznań 1853, Kr. 40. 

Motty Dr. Marcelli: Satyry Horacego. Poznań 1853. Złr. 1. 

Bałmes Jakob: O sposobie osiągnienia prawdy. Filozofia prakty- 
Ozna, (Tłómaczenie z hiszpańskiego) Poznań 1853. Zdr. 2. 

Matecki Antoni: List żelazny. Tragedya na podaniu historycznóm 
osnuta w pigoia Aktach. Poznań 1854. Złr. 2 kr. 40. 

Kraszewski J.J.: Typy i Charaitery. Wilno 1854. Złr, 2 kr. 30. 


(216) ZAPOWIEDŹ (2-3) 


Na €D HS A [WU 
W PRZEKŁADZIE POLSKIM. 


HORAN tojost KSIĘGA MAHOMETA, zakonoda- 
woy i władcy Arabów, będąc w ścisłym związku z politycznemi 
dziejami tego ludu, został przełożony na różne języki; polska tyl- 
ko literatura nieposiada dotąd przekłada tćj Księgi ustaw religij- 
nych, cywiłnych i wojskowych. Gdy atoli liczni wyznawcy Ma- 
hometa, zamieszkali w trzech częściach Świata, którzy niegdyś 
przestrachem napełniali, a dziś uważani od jednych za naród po- 
litycznie umarły, od drugich zaś za żyjący jeszoze i postępowy, 
obeonie powszechną zwracają na siebie uwagę, sądzę przeto, że 
nie bgdzie odrzeczy podać badaczom hietoryi i miłośnikom litera- 
tary wschodnich ludów sposobność bliżój poznać Mahometa usta- 
wodawstwo, o któróm tylko ogólną i bardzo niedokładną , jeżeli 
nie zapełnie mylną mamy wiadomość. Dlatego zamierzyłem Koran 
spolszozyć i drakiem ogłosić, z. go miesięcznemi 3arkuszo- 
wemi poszytami w wielkim formacie ósemki z okładką. Cena złp. 1 
(15 kr. m. k.). i 

O wyjściu pierwszego poszytu £ pod prasy, czytająca Publiczność 
osobno uwiadomioną będzie. 

Kraków 8go marca 1854 r. 


A. Tessarczyk. 


a» KAPELUSZE DAMSKIE œ 
OŁOBMNOWM N WALOQIAUM, 


w najświeższym tegorocznym guście paryskim, s pierwezój fabryki 
w Wiedniu, s początkiem przyszłego miesiąca do Magazynu Mebli 
podpisanego w komis nadejdą; i tak jak w roku zeszłym po co- 
nach fabrycznych sprzedawać się będą. 

i Henryk Soblik, 


w prost kościoła św. Piotra. 


paz NOCE JEN SOD. MM 
oo PRKEMNER TALM 2» 
W KRAKOWIE, 

Au MAGAZYN STROJÓW i MODY: 
KS" d liio od 15g0 marca „Aa pranie, przerabia- 
nie i ubranie podług form najnowszych, ry. R bpa i słomkowych 
kapeluszy każdego gatunku; oraz zargoza sd ge sint wyko- 
nanie wszelkich zleceń po conach najumiarkowa së E Zawiada- 
mia także, że wkrótce transport najmodniejsnyo Egide A. 
jedwabnych kapeluszy, w najnowszym goście wk di otrzyma, 

Przy ulicy Szozepańskićj numer 373 na pierwszóm piętrze. 


przy ulicy Grodzkićj Nr. 117, 


Poszukiwana jest w Warszawie Panna Służąca, nieska- 
Lee palnych obyczajów, zdolna do robienia sukien, czep- 
ków, strojów, fryzowania, ubierania pani itd.; i któraby była 
gotową gdyby wypadło jechać z panią do Wód. Bliższe obja- 
śnienie powziąść można w handlu Jana Wentzl w Rynku pod 
Obrazem, (262—1-8) 


Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. 


Dodatek do Czasu. 


Herr Pearson hat mir für dies Jahr wiederum Feld und Garten- 
simereien aus England iibersondt und sind diese zu dən unten nc- 
tirten Preisen loco Trzebinia käuflich, Zar Bequemlichkeit der Herrn 
Landwirthe nächst Krakau wird Herr Ryochlewski in M. Poller's 
Hottel Bestellangen nebst Geld Beträgen in Empfang nehmen; Auf- 


träge ohne Geldbeischlase werden nicht vollzogen. 

Trzebinia den 15ten März 1854, Hattschier. 
Rotho Riesen Fatter Runkelribe pro 1 Pf. fi. 1 kr.— CM. 
Gelbe kagelruade Rankelribe . dtto n— „45 e 
Rothe lango über der Erde wachsendo dtto = nib y 
Turnips, gelbe Kugel dtto a — jib > 
Jankard Tarnips dtto = a 45 5 
Sohwedische Turnips dtto = nib a 
Sohottisohe Tarnips dtto e: „Ad 
Pasternak d . ` 4 Loth er ele 
York Cabbaye Friihkraat dtto ES ui, bet 
Savoyer Kraat . . $ e dtto are pn © a 
Frühes Kraut sehr zu empfehlen , dtto Gëff, 
Englisches Feld Kraut - H dtto n=n ô y 
Tripolitanische Zwiebel + + . dtto =p Ó s» 
Spanische e ` , . dtto n=n Ś n 
Salmon Radies Rettig dtto n~n» 6 p 
Ców Gras Sea AIP sm A 


EC S W b 
und Englisches Reygras Colmin perenno zur Anlage von sohönen 
Rasonplätzen in Parka eto. durch ein dunkles Gria und fanien 
Grashalm sehr empfehlbar pro 1 Pf. 1 fi, (252—1-3) 


KSIECARETA 9 


Józefa Czecha w Krakowie 


otrzymała następujące nowe dzieła : 

1. Bogusławski Sta. Komedye oryginalne. Tom. 3. 8vo. War- 
SZaWwa. 

1. Boquel. Rozmowy francuzko-polskie. 

2. Chodźko Ign. Podania Litewskie Serya druga. Zegota 
z Milanowa Milanowski. $yo. Wilno 1854. 

8. Gregorowicz. Wiejskie zarysy, 2 t. 12ce. Warszawa 1854. 

4. Jabłonowski. Zbiór zadań arytmetycznych, zastósowanych 
do wszystkich reguł niższćj į wyższćj arytmetyki, dla u- 
żytku uczącój się młodzi. 8vo, Wilno 1858. 

5. Kraszewski. Pamiętniki nieznajomego , wydanie drugie po- 
prawne i przerobione przez autora. 2 tomy. Svo. Wil- 
no 1854. 

6. Parthenay. Dzieje panowania Fryderyka Augusta IIgo Kró- 
la Polskiego, z 7 rycinami, 8vo. Warszawa 1854. 

7. Reichenbach. Wędrówki po świecie zwierzęcym z kilkuna- 
stu pięknemi drzeworytami czarnemi i kolorowanemi. 8vo. 
Wilno 1854. 

8. Siemieński. Wieczornice powiastki, charaktery, życiorysy 
i podróże. Tom lszy z prenumeratą na tom 2gi i Sei, 
Bvo. Wilno 1854. 

9. Suchocka. Powieści dla dzieci różnych stanów. 12ce. War- 
szawa 1854. 


(204) 


10. Szulc Dominik. Pisma z kartą jeograficzną. 8vo. War- 
szawa 1854. 
11. Tieck Ludwik. Vittoria Accorombona. 2 t. 12ce. War- 
szawa 1854. 
12. Wiercieńska. Siostra miłosierdzia, powieść. 2 tomy. 12ce. 
Warszawa 1854. 
18. Życie Fryderyka Wielkiego Króla Pruskiego, z 12tu ry- 
cinami. 8vo. Warszawa 1854. 
(1107) W nowo urządzonym handlu (16) 


Ignacego SCHAITTER w Rzeszowie 


dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 
aptekarskich z nowo przybyłych zapasów: ` 
P. Dr. Borchardt Mydełko z ziół aromatycznych po....kr. 24 
P. Dr. Suin de Boutemard Pasta do czyszczenia zębów po kr. 20 
Essencya augsburska długiego życia mała flaszka po....kr. 40 
duża po .., air. 1 kr. 20 
Proszek p. Empergera do ostrzenia brzytew, bardzo sku- 
teczny po. ..... 0% 0000000043000000> **+++«...kr. 10 
Pastilles digestives de Bilin w pudełkach po..... e KE, 40 
P. Genthona likier badeński duża faszeczka. ....złr. 1 kr. 36 
mała flaszeczka neen kr. 50 
Balsam węgierski Seehofera flaszeczka. enee 
Algofon, nowy środek do prędkiego uleczenia bólu zębów 
flaszeczka e +... „kr. 24 


(206) NEM Bn TER KC EH WÉI (3) 
JANA KORNECKIEGO 
rzy ulicy Szerokićj ya 
ryndzy Wegierskiéj céj dobrocią 
CAE An AC Sliwowice l2nasto-letnia, 


o czóm Szanowną Publiczność zawiadamia. Cona Jgo funta bryn- 
dzy kr. {8 m, k. — Butelka śliwowicy słr. 1 m. k. 


śm PORTEPIANA > 


WIEDENSKIE 
są do sprzedania przy ulicy F loryańskiéj N. 535 
na ém piętrze każdego czasu. Sprzedają się po 
cenach fabrycznych. 
w Obwodzie 


| W dobrach Pr zewor skich Rzeszowskim 


są do wydzierżawienia cd 1go lipca 1854 FOLWARKI 

ee e propinnoy 
£ = 

eet rnastu wsi. Wiadomość w y (25 al 2-3) 


cocon e o e To etua 


otzymał w komisie 


przewyższają - 
świeży transport Ji Hi 


w Drukarni Czasu. 


| 


(215) C. K. wyłączny przywiléj (1-6) 


na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną 


ANATHERIN=WODĘ 


DO PŁUKANIA UST 
ao ii Bé pg 


aktykuj o Dentysty w Wiedniu przy ulicy OG i 

Ner 604 od: isya p. Peter zamieszkałego, ordysująe 

cego lekarstwa codziennie w swóm pomieszkaniu od 9tej godst- 

ny % rana do Stój wieczór we wszystkich chorobach ust, nie- 

mnićj odbywającego operacye i stosującego wszelkie sposoby sutu- 
cznego wprawiania zębów € wędzideł. 


(Cena 1 złr. 20 kr. mon. konw.) 


Nadesłane. 

, Przy nadzwyczajnych upałach obecnych, bardzo często sdarzał 
ść ten wypadek, iż dziąsła nietylko szkorbutycznym przypadło- 
ściom podpadały, ale nawet boleściami innemi trapione były, prze- 
gin którym, jako zaradczy, prędko, i pewnie leczący środek, naj- 
lepićj zaleconą być może tak zwana Anatherin - Woda do 
płukania st, opatrzona osobaym o. k. przywilejem, przes tu- 
plszego praktycznego Dentystę pana J. G. POPP wynaleziona. — 
b VS także i te zdarzenia, w których dziąsła przy napadach 

E ie mocno krwią ciekły i gwałtowne bóle sprawiały; ku 
goa czemu z rozporządzenia lekarzy brano kilka kropli tój 
dc orin, z wodą mięszano i nią w małych przerwach ozasn usta 
p'uxano, przez co ból ustawał i w bezprzykładnie krótkim czasie 
Lr następowało. Z resztą, że ta woda do płakania ust, Je= 
pió) . z uszkodzenia, niżeli proszki, zręby ozyści i konserwuje, 
jk, rake EE, EE LAT 
` n i 
że Kee przystępa mieć nie ban Bech giele A Aë: 
ożna dostać tój wody w składzi : 
Góreckiego w Krakowie — Iga. Brosik w CG Ne 
chowskiego w Bochni — Edw. Praschill w. Rsessowie. 


HANDEL 
> WA D Té 


WĘDZONYCH Z PODOLA. 


Bei Ferd. Baumgardten in Krakau ist zu haben: 
Sind's, sicher und geschwind heilender 


PFERDE-ARZT, 


oder 
griindlicher Unterricht iiber die Erkenntniss, Ur- 
sachen und Heilung der Krankheiten der Pferde. 
völlig umgearbeitet 
von Carl Wilhelm Ammon. 
Mit Anmerkungen und Zusdzen versehen 
von Seyfert von Tennecker. 


Eilfte verbesserte Auflage. 
Frankfart am Main, 1852. Preis: 3 Gulden Conv. Mze. 


A. Dobrzańskiego w Głównym 
Rynku otrzymał transport świeżych 
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(1290) Królewsko-pruski pułkownik du Trossel. ©) 
Brygadyer żandarmeryi krajowéj, kawaler orderu orła czer- 
wonego i żelaznego krzyża itd. w Berlinie, zeznaje następnemi 
słowy doświadczoną użyteczność Goldbergerowskich deg 
cuszków *) wraz z poniżćj wymienionemi panami, któ 
równie wartość gojenia tego środka doświadczywszy, deier, 
twem najżywszćj wdzięczności każden z osobna się wynużyli. 
„Od lat 12tu cierpiałem na suchy ból i mocne nabrzmienie 
„jednego kolana, które często nietylko mi silny ból sprawiało, 
„ale nawet i w chodzeniu przeszkadzało. Przez użycie i nieu- 
„stanne dwumiesięczne noszenie Goldbergerowskich galwaniczno- 
„elektrycznych reumatyzmowych łańcuszków, nietylko ból ten 
„ustał , ale e i nabrzmiałość kolana zniknęła, w skutek 
„czego, z wielkiém mojem i - 
Se: ` ee ukontentowaniem to dla pana Gold 
rsin v. Baer, król. pruski ułkowni 
ep y król. praski Si, w (geg te. 
d er, ewangelicki pastor 
się” Żzekelein, król. peruki "Sege 0: 
r. Mensiger v. Prei : 
$ Wyżazój PA retsenthal, aptekarz w Krems 
Sne AS kancel. i sędziajw Glückstadt, w Holstein. 
Fr Sala, ól. pruski podpułkownik a. D. w Stralsundzie. 
` Szłosarczyk, kanonik i proboszcz katedr. w Tarno- 
wie w Galicyi. 
v. Purkay, c. k. porucznik artyleryi w Budweis w Czechach. 
Jenerał Antonini, poset w Turynie w Królestwie Sardynii. 
Roller, dyrektor instytutu głuchoniemych w Friedbergu 
w Hessyi. 
v. Kreytz, król. prus. major w D. w Landsbergu w Prusiech. 


*) Znajdują się na składzie u dés, Barti w Kira 
kowie, u fen Sch z 
cach iu W Rana we Mowie M p 


Rękodzielnicy S 
& Comp., b 
oy stom PĄ TEK, PHILIPPE:a zm ur 
4 ia rzymali medal na wystawio oałego świata w Londynie 
oznajmiają Szanownój Publiczności, że nieusnają tylko te zegarki 
al obione w swych warsztatach, które są opatrzone drakowanemi 
adeotwami, z własnoręcznym podpisem fabrykantów, (1050-15) 


ceo Ignacy Schentter w Rzeszowie, «© 


poleca względom Szanownój Pabliczności świeżo b 

stet ogrod wte r as Wa 
mierni ošonyo go ad e 

rzennych, aptekarskich i farb dostać można, ariere T 


Antoni Czapliński zarządzca drukarni. 


